Piątek, 26 Września 1890. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
sów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Usarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowad. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telofonu redakeyi vr. 88. 


` Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł, pułroceznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie l zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 ał., półroezuio 6 ał., kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Taoowskiej, otrzy- 
muja eało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni „a dopłatą pierwsi 75 ct. drudzy 

e, — Przewodnik prenumarowany csobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


SANDOW Do 


Przedpłata na Gazete Lwow- 
ską wynosi za czwarte ówierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 Zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 z., pocztą 1 zł. 85 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ówierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
nikw miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumerate przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

= W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty. 

Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego" zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po cenie aniżonej, 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać warszawski tygodnik 
illustrowany Echo muzyczne, teatralne i ar- 


łystyczne, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 
nut, po następującej cenie: 


... miesięcznie 62 ch, 

We Lwowie: kwartalnie 1 „ 86 ei, 
«onu. Miesięcznie 92 ct 

Na prowincyi: kwartalnie 2 zł. 75 ot. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister skarbu zamianował poborcę 
podatkowego, Józefa Krauss, głównym 
poborcą podatkowym dla okręgu krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
stałego nauczyciela, Juliana Krupickie- 
50, w Bieniawie, stałym nauczycielem kie- 
rującym szkoły etatowej w Taurowie; tym- 
czasowego nauczyciela, Wojciecha Róży- 
ckiego, w Niepli, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Niepli; tymczasowego nau- 
ezyeiela, Jana Makarewicza, w Słobódce 
Janowskiej, stałym nauczycielem szkoły eta- 
| towej w Wierzboweu. 


Obwieszczenie. 


Reskryptem z dnia 20 sierpnia 1890 
l. 53.994 udzieliło Wys. c. k. Ministerstwo 
handlu i królewsko węgierskie Ministerstwo 
handlu Edwardowi Uderskie mu, autory- 
zowanemu inżynierowi cywilnemu w Sam- 
borze, wyłącznego przywileju na wynalązek 
pokrywania dachów blachą ze słomy (Stroh- 
blech), stosownie do jawnego opisu przecho- 
wanego w Wys. c. k. Ministerstwie handlu 
Z prawem pierwszeństwa od dnia 28 maja 
1889. 

Co się do publicznej podaje wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie. 


Z powodu prac przygotowawczych do 
przypadającego dnia 31 października 1890 lo- 
sowania obligacyj funduszów indemniza- 
eyjnych Galicyi wschodniej i zachodniej, 
i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, bę- 
dzie, począwszy od dnia dzisiejszego wstrzy- 
mane przepisywanie obligacyj indemnizacyj- 
nych, któreby przy przepisywaniu musiały 
otrzymać nowe liczby, 

Po ogłoszeniu wyniku losowania, roz- 
pocznie się na nowo przepisywanie pomie- 
nionych obligacyj. 

. Co się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości. 
Z c.k. Namiestnietwa, jako dyrekcyi fundu- 
szów indemnizacyjnych. 
Lwów, dnia 22 września 1890. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
8Z4. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezeeb 
wszystkie ageneye anonsów: we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pans Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 września. 


Manewry dwóch korpusów nie- 
mieckich na Szląsku, odbyte w obecno- 
ści Monarchów Austro-Węgier i Nie- 
miec, króla saskiego, wielu książąt i 
oficerów zagranicznych, były ostatnim 
aktem jesiennych ćwiczeń wojennych, 
które tego właśnie roku przybrały nie- 
zwykłe rozmiary. Zdawało się, jakoby 
wszystkie mocarstwa chciały pokazać 
sobie nawzajem, w jaki sposób są przy- 
gotowane na wypadek, gdyby zaszła po- 
trzeba zmierzenia się na polu walki. 
W Rossyi i Austryi, w Niemczech i 
we Francyi, zarządy wojenne, rozwi- 
nąwszy ogromny aparat wojskowy, u- 
rządziły poniekąd generalną próbę do- 
mniemywanych rzeczywistych zapasów; 
a da się to powiedzieć w pierwszym 
rzędzie o Rossyi, która skoncentrowała 
na równinach wołyńskich w pobliżu 
granicy galicyjskiej, przeszło 150.000 
żołnierzy, tedy taką ilość wojska, jaka 
dotychczas nigdy i nigdzie jeszcze nie 
była użytą do manewrów. Ćwiczenia 
pod Równem, jak to przyznają otwar- 
cie dzienniki rossyjskie, miały zupełnie 
inne i poważniejsze znaczenie, niż ma- 
newry pod Narwą, na które zaproszono 
cesarza Wilhelma. Tam świetne, błysz- 
czące, starannie przygotowane widowi- 
sko, tutaj próba z dokonywanych latami 
uzbrojeń i ulepszeń wojennych; tam 
galerya licznych zagranicznych spekta- 
torów, tutaj skrupulatne przestrzeganie, 
aby nikt obcy nie był Świadkiem ru- 
chów mas manewrujących O rezulta- 
cie tej olbrzymiej próby trudno będzie 
dowiedzieć się coś zupełnie pewnego; 
z tego wszakże, co donoszą ostrożnie 
dzienniki rossyjskie można domyśleć 
się, iż nie wszystko wypadło tak, jak 


tego oczekiwano w najwyższych kołach 
wojskowych. W wielu kierunkach oka- 
zały się rażące niedostatki, a przede- 
wszystkiem służba pomocnicza, jak in- 
tendentura i pociągi daje powód do 
licznych utyskiwań. 

Równocześnie z manewrami pod 
Równem, odbywały się ćwiczenia au- 
stryackich wojsk na Węgrzech, których 
główne znaczenie polegało na wypró- 
bowania skuteczności i praktyczności 
nowo wynalezionego prochu hezdy- 
mnego. Przy tej to okazyi stwierdzono, 
iż nowy proch musi sprowadzić zu- 
pełne przekształcenie dotychczasowej 
taktyki wojennej. Między innemi oka- 
zało się, iż jest rzeczą prawie niemo- 
żliwą oryentować się z zupełną dokła- 
dnością o ruchach, pozycyi i sile po- 
jedyńczych oddziałów, a niemniej trudno 
dostrzedz, z której strony padają strzały 
i jak silną jest artylerya i piechota 
nieprzyjaciela. 

Również punkt ciężkości manewrów 
francuskich spoczywał w wypróbowa- 
niu prochu bezdymnego. Sumą zaś 
wszystkich tych prób, jak stwierdza 
organ oficyalny ministerstwa wojny, 
jest to, iż w obec tego wynalazku roz- 
poczyna się nawet dla najlepiej zor- 
ganizowanych, uzbrojonych i wydwi- 
czonych armij nowy okres, który wy- 
maga zupełnego przekształcenia w u- 
mundurowaniu, uzbrojeniu i kierowni- 
ctwie wojennem, a tę to właśnie oko- 
liczność należy uważać za najlepszą 
rękojmię, dłuższego pokoju międzynaro- 
dowego. 

Kpilogiem ogólnych na znacznym 
obszarze Europy manewrów były ćwi- 
czenia wojsk niemieckich na Szląsku, 
poprzedzonych ćwiczeniami floty pod 
Kiel, którym asystowała eskadra au- 
stro-węgierska, złożona z wyborowych 
i budzących ogólny podziw pancerni- 
ków i statków torpedowych. Trzydnio- 
we manewra między Rohnstock, a 


LINOSKOCZKA 
POWIEŚĆ 


Wincenty hr. BLog. 


Część druga. 


u 


XXIV. 
(Ciąg dalszy). 


Tak stały rzeczy. gdy nazajutrz po dniu 
pierwszych zapowiedzi, wezwał mnie do sie- 
bie stary hrabia Sumowski. Wezwanie to 
naturalnie przeraziło obie kobiety, a tem sa- 
mem i Jerzego. Po śniadaniu u pani Maryi 
o godzinie drugiej udałem się do hrabiego, 
który mnie przyjął w swym gabinecie 1 za- 
raz zagadnął: _ 

— Rozumiesz pan, iż traktowanie we 
wszystkiem co dotyczy małżeństwa mojej 
córki z... temi paniami żenuje mnie... 

— 0 cóż hrabiemu chodzi? 

— Chodzi mi o wyjaśnienie postępo- 
wania pana Leona. 

Tu pogładził swoje siwe faworyty i z 
uśmiechem niedbałym, człowieka rozumnego 
i trzeźwego, mówił: 

— Decydując się wydać moją córkę za 
pana Jerzego, zrozumiesz pan, zdaje mi się, 


gdy mu powiem, że liczyłem wiele na jego 


: a ia MT ms = 0.12 
stryja. Tymczasem rachuby te z dnia na dzień 


stają się efemeryczniejszemi, a nie podobna 
mi o tem otwarcie mówić, ani z siostrą, ani 
z hrabiną. 

Tu zrobił gest ręką zwykły, gdy się 
z czegoś abdykuje i podchwycił: 

— Ja już rezygnuję z sukcesyi po pa- 
nu Leonie, bo po nim nie nie pozostanie, 
ale chcę wiedzieć przynajmniej, czego się 
trzymać, eo do sperand paua Jerzego po pa- 
ni Tadeuszowej i hrabinie.... 

— Pozwolisz pan, że mu przerwę — 
podchwyciłem zdziwiony i zirytowany — cóż 
pana skłania do dziwacznych przypuszczeń ? 
że po milionowym i skąpym panu Leonie 
nie nie pozostanie...? 

— Bo zmarnuje wszystko.... 

>. — Jakto? Człowiek raczej 
miałby...? 

— A ostatni wypadek ? 

— Jaki wypadek ? 

— No, ostatni! który jest jasnym do- 
wodem, — zaczął hrabia — że kilka lat, je- 
żeli jeszcze pożyje, z tej fortuny nie nie po- 
zostanie, a podobno ona rzeczywiście duża. 
Nie! OQooo!! nie 0000... 

Za$mialem się nerwowo i zawołałem: 

— Darujesz hrabia, ale nie mam po- 

jęcia, 0 ezembys mówił.... 
Czyż być może? — zapytał hrabia, 
spostrzegijąć moje zdumienie na twarzy — 
wszakże to już głośne | już wszyscy o tem 
mówią...! już dzienniki piszą,..| 

— (o? na Bogal 

— 0 tym szalonym filantropijnym bzi- 
ku pana Leona. Więc pan rzeczywiście nie 
nie wiesz? 


— Nic! 


skapy ? 


O pożarze Szlatyna ? 
Nie! 

- O kościele i wsi? 
Nic! 

— A! 0000! 0000! -- zawołał zdumio- 
ny pan Leon — to panu opowiem. Dziwna 
rzecz! Najbliżsi zawsze najpóźniej się do- 
wiadują. Ależ to już głośne dzisiaj. Wczoraj 
czytałem w gazecie, Dziś przybył z Woły- 
nia książę Kurski i potwierdził. Wszyscy się 
śmieją....zachodzą w głowę... 000! 

— Mówże hrabia! 

Sumowski się zaśmiał, nie zwrócił u- 
wagi na moje naleganie i ciągnął ziryto- 
WADY: 

— Toż waryat! Tylko zamknąć! Sy- 
nowcowi i pupilowi nie dał szelaga, nie po- 
dziękował... bal a tu na chłopów, na filan- 
tropię sypie.... Ooo! Ooooo! Jeśli go nie ogło- 
sicie waryatem, to Jerzy będzie widział ty- 
Ik © la 

Tu wyciągnął do mnie rękę z palcami 
zwiniętemi tak, jak się je zwija, gdy się 
komu pokazuje tak zwaną figę. 

— Mówże pan, bo nie nie rozumiem. 

Hrabia ochłonął. 

— Aaa! Aaaa! Bo mnie takie rzeczy 
irytują. — Poprawił się na fotelu, potarł 
faworyty i zaczął: — Widzisz pan, temu dni 
kilka, bez wiadomych przyczyn, w południe 
zajmuje się plebania w Szłatynie, wiosce 
graniczącej z dobrami pana Leona, a na- 
leżącej do mojego przyszłego zięcia. Wiatr 
się rusza, gore kościół drewniany 1 spru- 
chniały i gore wieś cała, wieś! wieś! zło- 
żona z dwudziestu chałup i dwudziestu sto- 
dół. Ponieważ to się stało teraz i w biały 
dzień, więc straty małe. Drzewo w tamtych 


okolieach tanie. Zboża w stodołach nie by- 
ło. — Inwentarz uratowano. Otaksowano stra- 
ty em tout na dwadzieścia tysięcy rubli, z któ- 
rych rząd płaci połowę. Wtem zjawia się pan 
Leon, i co robi? 


— (o robi? 
— (o on robi? — powtórzył ziryto- 
wany, ale uśmiechając się hrabia — daje 


piętnaście tysięcy rubli na budowanie ko- 
ścioła, dlatego, że się w nim chrzcił uko- 
chany synowiec. Dalej... ha! ha! hal dalej 
daje pięć tysięcy na odbudowanie plebanii, 
a dalej... 

—- Dalej, ha! ha! ha! daje prawo wrę- 
bu do swych lasów dwudziestu i pięciu go- 
spodarzom Szlatyna na odbudowanie się. Ro- 
zumiesz pan, co to jest takie prawo wrębu ? 

— Rozumiem! — krzyknąłem, chcąc 
przyspieszyć opowiadanie. 

— Ale tu dopiero szezyt bzika! Tu do- 
piero filantropia! Wypłaca gotówką dwudzie- 
stu i pięciu pogorzeleom, ha! hal hal Te- 
raz więc wszystkie jego wsie będą się palić, 
jedna po drugiej i fortuna ta tego lata je- 
szcze pęknie ! 

— Ależ hrabio? czy to wiadomość 
pewna ? 


— Hal ha! Przecież przytaczam panu 
Źródła | Zresztą ona mnie miie nie ii. 
Pan Leon dziś na punkcie filantropii dostał 
bzika... którego zresztą zawsze miał. Wiee 
rozumiesz pan, że mówię „Amen“ co do for- 
tuny pana Leona, ale pragnę wiedzieć, czy 
kiedyś, choć zapewne tej chwili ja nie do- 
czekam, bo kobiety bardzo długo żyją, nie 
czekają mnie podobne niespodzianki z fortu- 
nami pani Tadeuszowej i hrabiny. 


Lignicą wykazały ponownie znakomite 
zalety wojsk niemieckich i zyskały im 
gorące pochwały nie tylko ze strony 
najwyższego ich wodza, lecz także ze 
strony Najj. Cesarza austryackiego, 
który w znanem, pełnej doniosłości 
przemówieniu oświadczył, iż dumnym 
jest, że posiada sprzymierzeńca, rozpo- 
rządzającego takiemi wojskami. 


Sprawy krajowe. 


(Sprawozdanie z obrad Komisyi krajo- 
wej dla spraw przemysłowych z dmia 21 
września 1890.) 


W niedzielę dnia 21 b. m. odbyła Ko- 
misya krajowa dla spraw przemysłowych ra- 
no i popołudniu dwa posiedzenia pod prze- 
wodnictwem Marszałka krajowego Jana hr. 
Tarnowskiego. Obecni byli pp. ks. Je- 
rzy Czartoryski, Chrzanowski Le- 
on, Fedorowicz Władysław, rektor F r a n- 
ke Jan, Michalski Michał, Moch na- 
cki Edmund, Romanowicz Tadeusz, 
Rotter Jan, Szezepanowski Stani- 
sław, Wierzbicki Ludwik, dr. Weigel 
Ferdynand, dr. Wereszczyńki Józef, 
prof. Zacharjewiez Julian, dr. Z gór- 
ski Alfred, inż. Zieleniewski Leon i 
Zima Franciszek. 

Hr. Włodzimierz Dzieduszycki i 
radca Namiestnietwa p. Laskowski u- 
sprawiedliwili swoją nieobecność. D: 

Na porządku dziennym znajduje się 
przedewszyskiem szereg sprawozdań sekeyi 
administracyjnej, stanowiącej wydział ści- 
ślejszy Komisyi, o przedmiotach dotyczących 
spraw przemysłowych, z któremi Komisya 
odnosi się do Wydziału krajowego, ażeby je 
przedstawił Sejmowi. 

Mianowicie: 

I. PP. Wierzbicki i dr. Weigel referu- 
ję o projekcie budowy domu na umieszcze- 
nie szkoły Ślusarskiej w Świątnikach pod 
Krakowem. 

Budowa ta jest niezbędna, ze względu 
na postanowione już przez Rząd, wskutek 
zeszłorocznych uchwał Sejmowych rozszerze- 
nie zakresu nauki, i w obec faktu że Mini- 
sterstwo oświaty przyzwoliło kredyt przeszło 
30.000 zł. wynoszący, na zaopatrzenie zakła - 
du w nowy motor parowy o sile 8 koni, tu- 
dzież rozmaite nowe maszyny i narzędzia. 
Teraz mieści się szkoła w dwóch drewnia- 
nych domkach, wynajmowanych od włościan 
miejscowych, gdzie pomieścić się może tyl- 
ko bardzo szezupła ilość uczniów a już ab- 
solutnie nie ma miejsca na tę ilość maszyn 
i warstatów jakie teraz ustawić tam wypa- 
dnie. — Budowa jest więc konieczną. — 
Na podstawie szkiców technicznych i obli- 
czeń przygotowanych w porozumieniu z przy- 
słanym w tym celu do Lwowa delegatem 
Ministerstwa oświaty, Komisya uchwala u- 
praszać Wydział krajowy, o przedłożenie Sej- 
mowi w tej sprawie wniosku następującej 
osnowy: 

„Wysoki Sejm raczy upoważnić Wy- 
dział krajowy do wzniesienia budynku, dla 


ß 


e. k. zawodowej szkoły slusarskiej w Świą- 
tnikach górnych, kosztem nie wyższym jak 
35.000 zł., pod warunkiem, że gmina Swig- 
tniki górne pokryje z tego własnemi fundu- 
szami 10.000 złr. Reszta ma być pokrytą z 
funduszu krajowego. 

Budowa ma być wykończoną w termi- 
nie dwuletnim, w ten sposób, ażeby z ogól- 
nej kwoty kosztów budowy wypadło na rok 
1891 złr, 15.000, zaś na r. 1892 złr. 15.000 
W. a. 

W budżet krajowy na r. 1891 raczy 
Wysoki Sejm wstawić na ten cel kwotę 10.000 
złr. w. a.“ 

II. Prof. Zacharjewiez przedkłada 
wniosek, dotyczący niezbędnego dla podnie- 
sienia skuteczności nauki, rozszerzenia bu- 
dynku, w którym mieści się krajowa szkoła 
garncarska w Kołomyi. Wynikiem rozpraw 
nad tym przedmiotem, jest uchwała nastę- 
pująca : 

„Jeżeli gmina m. Kołomyi rozszerzy 
budynek, w którym mieści się krajowa szkoła 
garncarska, według wymagań, przez komisyę 
krajową dla spraw przemysłowych dla celów 
nauki za niezbędne uznanych, raczy Wysoki 
Sejm upoważnić Wydział krajowy do wypła- 
cenia jej subweneyi bezzwrotnej w ogólnej 
kwocie 4.000 złr. a to w czterech po sobie 
następujących ratach rocznych po 1.000 zł. 
od r. 1891 począwszy. W razie, gdyby za- 
chodziła istotna potrzeba podwyższenia tej 
subwencyi, a Wydział krajowy rozporządzał 
jakiemi oszezędnościami z budżetu szkoły 
kołomyjskiej, raczy Wysoki Sejm upoważnić 
Wydział krajowy, do użycia tych oszezędno- 
ści na cel budowy“. 

III. Na podstawie wniosków, przedło- 
żonych w imieniu sekcyi administracyjnej 
przez p. Wierzbiekiego, uchwalono 
przedstawić Wydziałowi krajowemu do nomi- 
nacyi na instruktora fachowego, we wcho- 
dzącym właśnie w życie warstacie nauko- 
wym kołodziejskim w Grybowie, p. Bazylego 
Skoplaka z Kamionki strumiłowej, zaś 
posła i notaryusza miejscowego p. Klemen- 
siewicza Edmunda, na kuratora a dra 
Adama Jakubowskiego na zastępcę kuratora 
tego zakładu. 

IV. Ten sam sprawozdawca przedkłada 
projekt statutu i planu nauki dla szkoły sto- 
larstwa i tokarstwa w Stanisławowie, gdy 
w obecnem stanie szkoła ta nie odpowiada 
celowi. — Komisya przyjmuje w zasadzie 
przedłożone przepisy organizacyjne, z tem 
jednakże zastrzeżeniem, jeżeli gmina miasta 
Stanisławowa dostarczy lokalu, opału, oświe- 
tlenia i usługi, według wymogów, przedsta- 
wionych jej w nawiązanych w tym celu ro- 
kowaniach, jako niezbędne dla należytego 
rozwinięcia szkoły. W teraźniejszym bowiem 
lokalu ciasnym szkoła absolutnie rozwinąć 
się nie może.j 

V. Pp. Wierzbicki i Romano- 
wiez przedstawiają stan układów w przed- 
miocie projektowanego wprowadzenia w ży- 
cie we wschodniej części kraju drugiej szkoły 
fachowej dla nauki wyrobów z drzewa, na 
wzór podobnej szkoły państwowej istniejącej 
w Zakopanem. Uchwalono następujący wnio- 
sek do Sejmu: 

„Wysoki Sejm oświadczyć się raczy za 
zaprowadzeniem drugiej szkoły fachowej dla 
przemysłu drzewnego, dla wschodniej części 
kraju w Kołomyi, adla ułatwienia roko- 
wań w tej sprawie z c. k. Rządem raczy 


wysoki Sejm upoważnić Wydział krajowy do 
przyrzeczenia pomocy ze strony kraju gmi- 
nie m. Kołomyi, na pokrycie pewnej części 
kosztów dostarczenia dla tej szkoły lokalu. 

Tymczasowo zaś, zanim projektowana 
szkoła państwowa wejdzie w życie, raczy wy- 
soki Sejm przyzwolić na subwencyonowanie 
szkółki dla wyrobów z drzewa założonej w 
Kołomyi przez: „Spółkę huculską, Sto- 
warzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką* a w szczególno- 
ści, iżby ze skarbu krajowego udzielono za- 
siłku na sprawienie narzędzi i środków na- 
ukowych, tudzież zasiłku stałego na opłace- 
nie nauczyciela rysunków i fachowego in- 
struktora stolarstwa, na tak długo, dopóki ta 
szkółka nie będzie zastąpioną Szkołą pań- 
stwową. ; 

Wysoki Sejm raczy wstawić w budżet 
krajowy na r. 1891 kwotę 130 zł. w, a. na 
cel powyższy, z tem jednak zastrzeżeniem, 
ażeby „Spółka huculska* poddała swoją 
szkołę pod wpływ nadzorczy Wydziału kra- 
jowego, a względnie Komisy! krajowej dla 
szkół przemysłowych w tej mierze, jak po- 
dlegają temu wpływowi inne ze skarbu kra- 
jowego subwencyonowane zakłady dlafachowej 
nauki przemysłowej“. 

VI. P. Romanowicz przedkłada 

roczne sprawozdanie z czynności Komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych za czas 
od sierpnia 1889 roku do sierpnia 1890, 
które ma być wydrukowanem i przez 
Wydział krajowy  przedłożonem Sejmo- 
wi. Tekst sprawozdania przyjęto wraz z 
wnioskami, stanowiącemi jego Konkluzyg. 
Mianowicie, oprócz przytoczonych już powy- 
żej wniosków, w sprawie budowy gmachu 
dla zawodowej szkoły ślusarskiej w Swiątni- 
kach, rozszerzenia budynku szkoły garncar- 
skiej w Kołomyi i projektowanego urządze- 
nią szkoły dla wyroków drzewnych w Koło- 
myi, uchwalono jeszcze wnioski następu- 
ące : 
i a) „Xprawozdanie niniejsze raczy Wy- 
soki Wydział krajowy przedłożyć Sejmowi 
z wnioskiem o przyjęcie do wiadomości i o 
wstawienie w budżet krajowy na rok 1891 
na cele popierania przemysłu i szkolnietwa 
przemysłowego kwot, wymienionych w preli- 
minarzu, t. j. 125.754 zł. w. a.* 

b) Wysoki Sejm raczy wezwać pono- 
wnie c. k. Rząd, żeby w drodze konstytu- 
cyjnej wyjednał większe niż dotąd zasiłki 
ze skarbu państwa dla szkół przemysłowych 
i warstatów naukowych w naszym kraju, 
wykazane w memoryale Komisyi krajowej 


dla spraw przemysłowych — i to w ró- 
wnym stosunku, jak w innych krajach ko- 
ronnych*. 


c) Wysoki Sejm raczy wezwać c. k. 
Rząd, żeby wzorowy statut dla szkół prze- 
mysłowych uzupełniających, przedłożony e. k. 
Ministerstwu oświaty przez Komisyę krajo- 
wą dla spraw przemysłowych, pod d. 19 
września 1889 1. 272 uznał za normalny dla 
szkół przemysłowych uzupełniających w Kró- 
lestwie Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem*, 

d) „Na koszta budowy domu na pomie- 
szczenie krajowej szkoły tkackiej w Krośnie 
raczy Wysoki Sejm przyznać gminie m. Kro- 
sna, oprócz wypłaconej Już w r. 1890 kwoty 
1000 zt., dalszy zasiłek bezzwrotny ze skar- 
bu krajowego w kwoeie 5000zł. do wypłaty 
w pięciu po sobie następujących ratach, po- 
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Ten człowiek, troszezgey się o fortunę 
pani Maryi, o trzydzieści najmniej lat młod- 
szej od niego, robiłby mi bardzo zabawne 
wrażenie, gdyby umysł mój nie ulegał nad- 
zwyczajnemu zdziwieniu postępkiem pana 
Leona. 

By coś odpowiedzieć, odparłem : 

— Mogę tylko pana zapewnić, iż tak 
ciotka, jak i siostra nie kryją się z tem, że 
wszystko oddadzą Jerzemu... Jest to rzecz 
oddawna postanowiona. A postępek hojny 
pana Leona i mnie również niezmiernie dzi- 
wi, ale musiałbym znać dokładnie pobud- 
ki, by cos z tego faktu wnioskować. 

— Pobudki | — zawołał hrabia -- 0000! 
0000! bzik! dziwactwo! Jabym go dawno 
ogłosił za niepoczytalnego.... 

Jeszcze kilkoma słowami, uspokoiwszy 
nieco hrabiego, wyszedłem, by jak najprędzej 
udzielić tej sensacyjnej wiadomości obu, cze- 
kającym na mnie kobietom. 

W drodze myślałem. 

Ten pan Leon mógł w oczach każdego 
uchodzić za sknerę, ale nie w moich, bo mi, 
ni ztąd, ni zowąd przed paru miesiącami 
wypłacił ośm tysięcy rubli, bo pamiętałem 
jego uśmiech, którym mi wtedy odpowiedział 
na moje oburzenie, że Jerzy pożyczył Delvo- 
derowi dziesięć tysięcy. Nie był więe sknerą, 
za jakiego uchodził, a w takim razie hojność 
Jego dla włościan wsi Szlatyna, traciła swój 
charakter bzikowaty. Musiały tu być jakieś 
przyczyny, jakieś pobudki. . . . . . . 

Dziwny to człowiek | 

: Tymczasem znalazłem się już w domu 
pani Maryi. Zastałem obie damy i Jerzego, 
razem zgromadzonych w gabinecie pani Ma- 
ryi, a grobowe ich miny zaraz mi odkryły, 


że znów coś nadzwyczajnego zaszło. Matrona 
drżała na całem ciele, jak to zwykle miało 
miejsce w ważnych wypadkach, jej niemi- 
łych, a pani Marya zarumieniona mrużyła 
oczyma. Jerzy zaś usiłował współczuć z niemi. 

Przystanalem w progu, a hrabina po- 
deszła ku mnie i zagadnela: 

— Nowe nieszczęście! Czy sobie kto 
może wystawić? Czy to jest do uwierzenia? 
Czy to się słyszało ? 

— (o? 

— Wyobraź sobie kuzynek! Co ten 
stryj Leon robi? 

— Czy są od niego wiadomości ? 

— Przyjechał plenipotent Jerzego i opo- 
wiada... rzeczy nie do uwierzenia, a pra- 
wdziwe. W tych czasach spaliła się nędzna 
WwioszcZyna.... 

Wiem! 

— 0 pożarze Szlatyna? 

— Tak i o hojności pana Leona. 

— O pięćdziesięciu tysiącach i o pra- 
wie wrębu. 

— Tak. 

— Zkąd? 

— Od pana Sumowskiego. 

— Od Sumowskiego? — krzyknęła, 
zrywając się matrona. 

— Już wieeel!! — jęknęła pani Marya. 

Nastąpiło milczenie. Ja jeden stałem, 
a wszyscy zresztą chodzili po gabinecie du- 
żemi krokami, wymijając się doskonale. 

— Tu nie chciał dać szeląga — mru- 
czała matrona — a tam... to bzik! to wa- 
ryat! to furyat ll 
h Przystanęła, ręce założyła na biodrach 
1 zwracając się do nas wszystkich, mówiła: 


WA... 


— Teraz cała okolica się palić będzie... 
On nie po sobie nie zostawi... On to umyślnie 
robi, by nam dokuczyć.... Ale Sumowski! 
Sumowski | cóż mówi? 

— Tego samego jest zdania, co pani... 

— Al naturalnie! — podchwyciła ma- 
trona — um homme d’esprit.... cóż chciał od 
ciebie ? sy. 

— Właśnie mi to zakomunikować.... 

Znowu zapanowało milezenie, które 
podchwycił Jerzy, mówiąc: 

— Moja ciociu! moja Maryniu! Czem 
tu się martwić? Nie zostawi stryj nie? to 
pal dyabli! 

To powiedzenie oprzytoraniło trochę 
obie damy. Ochłonęły, ale pani Tadeuszowa 
dalej spacerowała po komnacie z oczami, 
wlepionemi w posadzkę. 

Wreszcie przybliżyła się do mnie i za- 
pytała: 

-- Ty musisz wiedzieć, czy jest jaki 
sposób ? 

— Na c0? 

— W celu uratowania fortuny Leona, 
Jerzemu ?... 

— Nieznam takiego sposobu. 

— ĄAgdyby się wystarać o uznanie brata 
za nie... poczytalaego ? 

— Toż niemożliwe? 

— Jeśli takie robi szaleństwa.... ja bym 
sama się tem zajęła... 

Przez kilka dni zapomniano wszakże o 
wszystkiem i radzono tylko nad niebezpieczną 
fazą, w jakiej się miał znajdować pan Leon. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


cząwszy od r. 1891 po 1000 zł. rocznie, 
pod warunkiem, jeżeli gmina m. Krosna 20- 
bowiąże się budynek własnym; kosztem u- 
trzymać w dobrym stanie i odda go do ro2- 
porządzenia Wydziału krajowego, na umie- 
szczenie w nim krajowej szkoły tkackiej na 
tak długo, jakj długo szkoła ta będzie w 
Krośnie istniała". 

e) „Ostatni wniosek dotyczy stabiliza- 
cyi inżyniera, Edmunda Krzena na posa; 
dzie dyrektora krajowej keramicznej stacyl 
doświadczalnej, istniejącej w zabudowaniu 
szkoły politechnieznej we Lwowie i przyzna- 
nia mu prawa emerytury. 

VII. P. Wierzbicki przedłożył spra- 
wozdanie o wyniku obrad koufereneyi facho- 
wej dla spraw tkackich, odbytej niedawno 
we Lwowie, pod kierunkiem Komisyi krajo- 
wej dla spraw przemysłowych. Sprawozda- 
nie przyjęto do wiadomości i uchwały kon- 
ferencyi postanowiono przedłożyć Wydziałowi 
krajowemu. 


VIII. Na podstawie sprawozdania p. 
rektora Frankego o stanie przygotowań 
do wprowadzenia w życie państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie uchwalono: 

a) „Komisya krajowa dla spraw prze- 
mysłowych uznaje za potrzebne ustanowie- 
nie kuratoryi miejscowej dla przyszłej e. k. 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwo- 
wie, do czuwania nad sprawami i rozwojem 
tego zakładu, w kierunku naukowym, te- 
chnicznym i przemysłowo - artystycznym, ze 
szezegölnem uwzględnieniem potrzeb prze- 
mysiu.“ 

b) „Zaleca sie wystosowanie do c. k. 
Rządu memoryału z przedstawieniem potrze- 
by wyznaczenia odpowiedniej kwoty dla kan- 
dydatów na nauczycieli fachowych w przemy- 
słowej c. k. państwowej szkołe przemysłowej 
we Lwowie, w celu wczesnego przysposobie- 
nia odpowiednich sił nauczycielskich dla te- 
go zakładu.“ 

I. Popołudniowe posiedzenie wypełniły 
prawie w całości rozprawy nad przedłożo- 
nym przez p. Romanowicza, w imieniu 
sekcyi administracyjnej, obszernym referatem 
o wniosku posła Rutowskiego, postawionym 
podczas zeszłorocznej sesyi sejmowej, a zmie- 
rzającym ku rozszerzeniu ulg podatkowych 
dla nowo powstających przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, które przyznane są ustawą kra- 
jową z 20 stycznia 1886. 

Uchwalono szereg wniosków do przed- 
łożenia Sejmowi. Wnioski te, zgodne zasa- 
dniczo z uchwałami sejmowej komisyi prze- 
mysłowej, które w zeszłorocznej sesyi Sej- 
mu nie przyszły już na porządek dzienny— 
zmierzają do rozszerzenia ulg podatkowych, 
ustawą z 20 stycznia 1886 przemysłowi przy- 
znanych. 

Gdy ustawa ta uwalniała od dodat- 
ków od podatków tylko nowo założone przed- 
siębiorstwa, które wprowadzają nowe rodza- 
je przemysłu albo udoskonalają dawne — to 
według projektu posła Rutowskiego i sejmo- 
wej komisyi przemysłowej, miałyby ulgi roz- 
ciągąć się i na przedsiębiorstwa już istnieją- 
ce, jeżeli urządzą się według wymagań o- 
beenego stanu techniki j rozszerzą się na 
większy przerób materyału i na większą ilość 
robotników. 

Uwolnienie odnosi się w tym wypad- 
ku tylko do tej zwyżki dodatku, jakąby 
przedsiębiorstwo skutkiem swego rozszerze- 
nia opłacało. 

Prócz tego zmierza wniosek do uwol- 
nienia od dodatków : udziałowych stowarzy- 
szeń surowcowych, magazynowych i produ- 
kcyjnych, zakładanych przez rękodzielników, 
i Towarzystw akcyjnych, prowadzących prze- 
mysłowe przedsiębiorstwa, jeżeli ich kapitał 
zakładowy wynosiłby co najmniej 250.000 
złr. i miałyby zatrudniać co najmniej 60 ro- 
botników. 

Wykaz przedsiębiorstw, które mają być 
oznaczone ustawą jako „dotąd nie istniejące 
w kraju*, ma ułożyć sekcya administracyjna 
w porozumieniu ze specyalistami fachowymi. 

Ulgi wyż wymienione mają dotyczyć 
przedsiębiorstw, które powstaną najdalej po 
rok 1896. 

. Nadto postanowiła Komisya uczynić 
wniosek, ażeby Sejm upoważnił Wydział 
krajowy do subweneyonowania ze skarbu kra- 
jowego dróg dojazdowych do nowo powstają” 
cych fabryk. 

X. Na podstawie referatu, przedłożo* 
nego przez p. Romanowieza uchwalono 
zalecić Wydziałowi krajowemu udzielenie 
stypendyów: 28 uezniom szkoły wyrobów 
drzewnych w Zakopanem, dwom uczniom 
szkoły garncarskiej w Porembie, jednemu 
garncarzowi, na naukę w krajowej staeyi ke- 
ramieznej, jednemu snycerzowi, na naukę 
w wiedeńskiem Muzeum technologicznem 1 
jednemu ślusarzowi, na naukę ślusarstwa al- 
tystycznego w Koenigraetz. RA 

XL Dr. Zgórski i Wierzbicki 
przedłożyli w imieniu sekcyi administracy) 
nej wnioski do załatwienia trzech Poz 
zasiłki i pożyczki, na poparcie rozmałty 
przedsiębiorstw przemysłowych. Wnioski 


ieto bez zmiany. 
Per OP. rektor Franke przedłoży! 


wnioski, względem wprowadzenia w życie 


subweneyonowania ze skarbu krajowego no- 
wej szkoły przemysłowej uzupełniającej w 
Gorlicach. Uchwalono. 

XIII. Dr. Weigel przedkłada z usil- 
nem zaleceniem pięć podań o stypendya, 
które przekazano sekcyi administracyjnej do 
załatwienia. 

Przy zamknięciu posiedzenia pożegnał 
ks. Czartoryski w kilku serdecznych słowach 
ustępującego Marszałka krajowego, hr. Jana 
Tarnowskiego, jako prezesa Komisyi krajowej 
dla spraw przemysłowych. 

Obrady skończyły się około 8 wie- 
czorem. 


SPRAWY MONARCHII 


(Nominacye marszułków i wicemarszałków 
sejmowych. — Głowa rada przyboczna). 


Wiener Zig. ogłosiła nominacye marszał 
ków krajowych iich zastępców dla nowo wybra- 
nych Sejmów. Na posadach marszałków repre- 
zentacyj krajowych w Górnej Austryi, na Mora- 
wiei Szląsku, nie zaszły żadne zmiany, będą 
bowiem nadal urzędować dotychczasowi mar- 
szałkowie iich zastępcy. W Styryi i na Buko- 
winie pozostają i na rozpoczynający się okres 
marszałkami hr. Wurmbrand i baron Wassilko, 
a zmiana zaszła co do wicemarszałków; w 
Styryi mianowicie został powołanym na tę 
godność w miejsce słoweńskiego posła Ra- 
deya, poseł słoweński Jurtela, a na Buko- 
winie w miejsce narodowoliberalnego Rotta 
kandydat frakcyi rumuńskiej dr. Wolan. 
W Vorarlbergu dotychczasowy zastępca mar- 
szałka poseł klerykalny Adolf Rhomberg o- 
trzymał w miejsce liberalnego hr. Belrupta, 
który nie przyjął mandatu, godność marszał- 
kowską; na jego zastępcę powołano posła li- 
beralno-narodowego dr. Becka. W Salcburgu, 
gdzie w minionym okresie dzierżył laskę 
marszałkowską obecny prezydent sądu wyż- 
szego w Wiedniu hr. Chorińsky, został mia- 
nowany burmistrz Saleburga, dr. Schuma- 
cher, należący do stronnictwa liberalnego. 
Na jego zastępcę powołano w miejsce libe- 
ralnego burmistrza Oberndorfu, Meisingera, 
ks. dziekana Wincklera. i 

Zachodzi jeszcze potrzeba zamianowa- 
nia marszałków i wicemarszałków dla sej- 
mów w Karyntyi i Dolnej Austryi, gdzie wy- 
bory dopiero się rozpoczęły. 

— Z wyjątkiem trzech, wszystkie Izby 
handlowo-przemysłowe przedsięwzięły już 
wybory do nowo ustanowionej cłowej rady 
przybocznej. Przeglądając listę wybranych, 
przekonywujemy się — pisze Presse — iż 
liczne gałęzie przemysłu, które z natury 
swej powinny mieć swych przedstawicieli 
w nowej instytucji, albo niedostatecznie lub 
w ogóle nie są reprezentowane i że przeto 
Rząd przy przysługujących mu nominacyach 
będzie musiał uwzględnić te luki, aby rada 
cłowa mogła, jak należy, spełnić swe zada- 
nie. Rzut oka na dokonane wybory okazuje, 
iż przemysły: jedwabniczy. pavierowy, ka- 
mienny i gliniany, oraz handel towarów 
łokciowych wcale nie lub tylko niedosta- 
tecznie zostały uwzględnione, gdy natomiast 
aż nadto wielu zamianowano przedstawicieli 
przemysłu tkackiego i żelaznego. Są wszel- 
kie widoki, iż do końca przyszłego miesiąca 
dokonane zostaną wszystkie potrzebne jeszcze 
nominacye, tak, że przyboczna rada cłowa 
będzie mogia być zwołaną na pierwszą se- 
syę już w ciągu bieżącego roku. 


Dwór carski w Spale. 


Ze Spały zamieszcza Warszawski Dnie- 
wnik następującą korespondencyę: Zrana, 
dnia 16 b. m. carstwo rossyjscy z następca 
tronu, w. księżną Ksenią Aleksandröwng, 
w. książętami Włodzimierzem Aleksandro- 
wiezem i Mikołajem Mikolajewiezem młod- 
szym, w towarzystwie ministra dworu car- 
skiego, hr. Woroneowa Daszkowa, generał- 
adjutantów : Richtera i Czerewina i innych 
osób świty, przybyli na staeyę Jeleń kolei 
( dęblińsko-dąbrowskiej. Tu ich powitali: za- 

rządzający księstwem Łowiekiem, koniusz 

najwyższego dworu, margrabia Wielopolski, 
| naczelnicy gubernij: radomskiej i piotrkow- 
skiej, oraz łowczy hr. A. Berg i kamerjun- 

kier, hr. Władysław Wielopolski. Ze stacyi 
Jeleń car wraz z carewiczem i w. ks. Wło- 

dzimierzem Aleksandrowiezem, korzystając z 
prześlicznej pogody, wyruszył do Spały pie- 
szo, a carowa i inne osoby rodziny car- 
skiej dojechały tamże powozami. Na śnia- 
danie, podane około godziny 12, były zapro- 
szone wszystkie osoby, które powitały cara 
na staeyi. Po śniadaniu carstwo z rodziną 
wyruszyli pieszo w towarzystwie margra- 
biego Wielopolskiego do osady leśnej Ko- 
newka, oddalonej o dwie wiorsty od Spały, 
gdzie obejrzeli nowo zbudowany domek my- 
śliwski, w którym na czas odbywającego się 
polowania zamieszkał w. ks. Mikołaj Miko- 
łajewicz, młodszy. W dniach 17 i 18 wrze- 


śnia car z gośćmi i świtą polował z obławą 
w obrębach Konewka i Cygan, a carowa w 
towarzystwie księżniczki Kseni Aleksandró- 
wny i niektórych osób świty polowała par 
force o 16 wiorst od Spały w leśnictwie 
piotrkowskiem. Pogoda najlepiej sprzyja po- 
bytowi cara w Spale. Dnie są jasne i nie- 
zwykle ciepłe. 


Z Czarnogóry. 


(Spór między księciem Mikołajem i księciem 
Karageorgewiezem. — Język rossyjski w szko- 
łach czarnogórskich. ) 


Petersburska Agencya Północna otrzy- 
mała z Cetynii następującą depeszę: 

„, Pomiędzy ks. Mikołajem a tegoż zie- 
ciem ks. Karageorgewiezem wybuchł dość 
ostry spór, w skutek którego ks. Karageor 
gewicz zamiera opuścić Cetynię i przenieść 
Slę na stałe mieszkanie do Konstantynopola, 
Powodem sporu są usiłowania ks. Karageor- 
gewicza wytworzenia w Serbii antidynasty- 
cznego stronnictwa, któreby działało na jego 
korzyść. Na ten sel daje tenże znaczne su- 
my, a temu sprzeciwia się stanowczo Ks. 
Mikołaj, nie chcąc, ażeby w Serbii uważano 
Jego stolicę jako ognisko knowań rewolucyj- 
nych. 

Z początkiem obecnego roku szkolnego 
został wprowadzony wykład języka rossyj- 
skiego do średnich i wyższych zakładów na- 
ukowych w Czarnogórze. W cetyńskiem se- 
minaryum duchownem wykład języka tego 
oddawna już jest zaprowadzony. 


Z kantonu tessyńskiego 
w Szwajcaryl. 


Neue Zürcher Zeitung maluje obecny 
stan rzeczy w kantonie wzburzonym nastę- 
pującemi szczegółami : 

Spokój zapanował, ale chwilowy. Poło- 
żenie jest następujące: Rządzi komisarz 
związkowy, nie chcąc dopuścić do objęcia wła- 
dzy członków dawnego rządu, a pp. Re- 
spini, Gianella i Casella wystosowali protest, 
bezskuteczny jednak, ponieważ rada związko- 
wa czeka także na opinię zgromadzenia 
związkowego i wówczas dopiero wyda sta- 
nowczą uchwałę. Ubolewamy, że rada związ- 
kowa mocą własnej powagi nie załatwiła tej 
sprawy. Wiadomo z drugiej strony, że od- 
powiedzialność w tej sprawie wielka i że 
trudno było radzie związkowej rozstrzygać 
tam, gdzie zachodzą surzeczności pomiędzy 
prawem a polityką. Formalna strona prawna 
wymagała, ażeby rada związkowa restytu- 
owała rząd dawny, ijesteśmy przekonani, że 
byłoby to nastąpiło w innych okoliczno- 
ściach. Ale w kantonie tessyńskim nadzwy- 
czajne stosunki muszą być uwzględniane. 
Stronnictwo radykalne oświadczyło, że nie- 
dopuści ażeby Respini doszedł ponownie do 
władzy i groziło użyciem nawet broni; z dru- 
gie) zaś strony nie podobna było pominąć 
pretensyj, co do restyfuowania dawnego rządu, 
ponieważ konserwatyści równie stanowczo 
chcieli się uciee do użycia broni. Postano- 
wiono tedy pozostawić raczej sprawę w za- 
wieszeniu. Jeżeliby rada związkowa była od 
razu wysłała więcej wojska do Tessynu, by- 
łyby obydwa stronnictwa nie tak pochopne 
do grożenia bronią. Obecnie jednak ma to 
wszystko pozory pewnego wahania się rządu 
związkowego, pewnej obawy, a pozory te nie 
czynią w Tessynie takiego wrażenia, jakieby 
interwencya Związku robić powinna. Pochwa- 
lić tylko można. że rada związkowa i komi- 


| sarz przez nią delegowany, unikają wszyst- 


kiego, co mogłoby doprowadzić do pono- 
wnogo krwi rozlewu; ale wystąpienie ener- 
g!czniejsze, mianowicie poparte znaczniejszą 
siłą zbrojną, byłoby lepszą dało rękojmię 
przyszłości, i co najważniejsza, uwolniłoby od 
obaw ponownych wykroczeń. Rozwój całej 
sprawy zostałby bardzo uproszczony, skoroby 
można skłonić p. Respini'ego do dymisyi. Na- 
tura p. Respini nie usposabia go bynajmniej 
do rządów, a przynajmniej nie do rządów 
w społeczeństwie republikańskiem. Partyjna 
jego namiętność zaślepiała go i zaślepia, i 
wiele już złego wyrządziła. Zyczeniu, wyra- 
żonemu przez opinię publiczną, ażeby siły 
zbrojne w Tessynie zostały pomnożone, stało 
się już zadość, jak o tem doniosły przed- 
wczorajsze depesze telegraficzne z Berna. 
Tymczasem członkowie dawnej rady stanu w 
Tessynie, zaprotestowali już po raz drugi, 
mianowicie nawet przeciw rozporządzeniu 
rady związkowej. 


ne 
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KRONIKA 


Inöw, 25 września. 


— P. Marszałek krajowy, ks. Eusta- 
chy Sanguszko, przejechał we wtorek wieczo- 
rem przez Kraków do Wiednia. 


1 „Gazetä Lwöwska" x dnia 26 września 1890. 


etwa, p. Jan Lidl, powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie, 


krajowej, dr Bobrzyński, we wtorek wieczór 
wyjechał z Krakowa do Wiednia. 


— JW. Wiceprezydent Namiestni- 
— Wiceprezydent Rady szkolnej 


— Z gal. Towarzystwa muzycznego. 
W tym tygodniu wyjątkowo zamiast w piątek 
odbędzie się próba chóru mięszanego w sobotę, 
27 b. m., o godzinie siódmej wieczór, na którą 
Dyrekcya członków zaprasza. 


— Dr. Stanisław Nurkowski, kan- 
dykat adwokacki, wpisany został w listę o- 
brońców w sprawach karnych. 


Zebranie kontrolne. Magistrat 
lwowski ogłasza: Wedle pisma e. k. ewidencyi 
obrony krajowej z dnia 10 września 1890 r. 
odbędzie się tegoroczne zgromadzenie kontrolne 
nieczynnych landwerzystów w ogrodzie Jabło- 
nowskich, obok miejskiego dworca budownicze- 
go, każdym razem o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w następującym porządku: 

A) dla żołnierzy obrony krajowej, należą” 
cych do powiatu ewidencyjnego miasta Lwowa 
a zamieszkałych: 1) w śródmieściu i dzielni- 
ey I. w dniu 26 października, zaś 2) dla za- 
mieszkałych w dzielnicy M, MI i IV „w dniu 
27 października. 

B) Dla żołnierzy obrony krajowej obcych 
batalionów, a zamieszkałych: 1) w śródmieściu 
i dzielnicy I. w dniu 28 października, zaś j2) 
dla zamieszkałych w dzielnicy II, UI i IV w 
dniu 29 października. 

Do zebrania kontrolnego obowiązany jest 
każdy, należący do nieczynnej obrony krajowej, 
a więc także pozostający w ostatnim roku słu- 
żby i rekruci w roku bieżącym asenterowani. 

Od stawienia się przy zebraniu kontrol- 
nem są uwolnieni: a) wszyscy, którzy w roku 
bieżącym do odbycia czynnej służby powołani, 
jednakowoż z powodu słabości napowr6t urlo- 
powani zostali; b) podoficerowie, którzy uzy- 
skali certyfikaty i pozostają stale lub prowizo- 
rycznie w służbie publicznej; ©) pozostający w 
więzieniu lub areszcie śledczym; d) osoby za 
pasportami do podróży za granicą państwa 
przebywające; e) pozostający w czasie zebrania 
kontrolnego w służbie e. k. Zandarmeryi; f) kan- 
dydaci stanu duchownego. 

Obowiązani do zebrania kontrolnego mają 
stanąć wraz 4 pasportem landweryjnym. 

Kto obowiązkowi temu zadość nie uczyni, 
winien stanąć do dodatkowej kontroli, która od- 
będzie się w dniu 15 i 16 listopada 1890 r. 
o godzinie 8 rano w ewidencyi obrony krajo- 
wej nr. 63 we Lwowie (ulica Jabłonowskich) 
i usprawiedliwić swe niestawienie przy głównej 
kontroli; gdyż w razie przeciwnym do surowej 
odpowiedzialności pociągniętym zostanie. 


-- 'Tywarzystwo „Rodzina“ otrzy- 
mało od W. Wydziału krajowego subwencyę 
na rok 1890 w kwocie 200 zł. 


— Wieczornicę urzadza „Kółko ama- 
torskie“ Stowarzyszenia katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „Skala“, połączoną z wieczor- 
kiem muzykalno-deklamacyjnym, wspólną wie- 
czerzą, tańcami i zabawami towarzyskiemi. Wie- 
czornica odbędzie się w niedzielę, 28 b. m., 
przy współudziale kapeli wojskowej 95 p. p. 
w następującym porządku: 1. Od godziny 7 do 
8 wieczorek muzykalno - deklamacyjny. 2. Od 
godziny 8 do 11 tańce i zabawy towarzyskie. 
3. Od godziny 11 do 12 wspólna wieczerza. 
Od godziny 1% tańce i zabawy towarzyskie. 
Wieezornica „Kółka amatorskiego* odbędzie się 
w kólku zamkniętem, ściśle tylko za zaprosze- 
niami, po które zgłaszać się można do Stowa- 
rzyszenia. Lista uczestników „Wieczorniey* zo- 
stanie zamkniętą 25 września o godzinie 10 
wieczór, później zaproszeń bezwarunkowo roz- 
dawać się nie będzie. Strój dla pań i mężczyzn 
zwykły, domowy. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
cztery obrusy znaczone M, D., dwie serwety, 
trzy poszewki z koronkami i prześcieradło ha- 
ftowane, wart, 23 zł; 8 słoików konfitur i kil- 
ka flaszek soku malinowego oraz słój korniszo- 
nów; srebrny zegarek z napisem „Alexandro- 
wiez 1872“, wart. 9 zł. — Ubiegłej nocy skra- 
dziono w Gródku, Dawidowi Menkesowi sześć 
srebrnych lichtarzy, — Zgubiono: pugila- 
resik z kartami wizytowemi i dwiema kartami 
jazdy koleją, na imię Otokara Redia, oraz z fo- 
tografią mężczyzny. — Zakwestyonowano 
8 osełek masła, z jakiejś kradzieży pochodzą- 
cych. j 

— Aobserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 25 września {890 
roka, godzina 12 w południe. Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 24, do godziny 12 w południe 
dnia 25 września 1890 r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku południowy, eo do siły słaby 
(1:0), niebo lekko zachmurzone, powietrze 
wilgotne (61 pre. wilgc.1ości względnej), opa- 
du nie było. > 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--1495C, najwyższa +22:5°C wozašaj po po- 
tudniu, najniższa -4-9:09C nad ranem. 

Przy zmiennym stanie nieba była cała 
doba pogodna, 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm, 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyż 
ka 780 do 775 mm. w środkowej Rossyi, 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 771 mm. 


Prognoza na dobę następną, od godziny 
2 w południe dnia 25, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 26 września b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku południowy, co do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby podniesie się do 
--16:0%0, niebo będzie lekko zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza bez zmiany; opa- 
du nie będzie. Pogodnie. 


t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, pani Antonina z Sobolewskich Łopacka, 
żona lekarza miejskiego, po krótkiej chorobie, 
w 49 roku życia. 

W Lublinie, pani Eliza z Jerzmanow- 
skich Valentin d Hauterive. 


— W sprawie Stndyum rolniczego 
pisze Czas: Jak wiadomo, już z początkiem 
nowego roku szkolnego otwarte zostanie Stu- 
dyum rolnicze w Uniwersytecie Jagiellońskim, 
Napływają też liczne zgłoszenia co do warun- 
ków przyjęcia, a między niemi bardzo wiele 
takich, które zapytują, czy młodzież, mająca 
egzamin dojrzałości ze szkół realnych, może 
być na Wydział przyjętą. Zapytania te wyka- 
zuja, że rodzice lub opiekunowie, którzy dzieci 
swe lub pupilöw zamierzają poświęcić rolni- 
etwu, oddają je przeważnie do szkół realnych, 
kierunek bowiem naukowy tych szkół więcej 
odpowiada zawodowi rolniczemu, aniżeli gimna- 
zya, w których nauka języków starożytnych za 
wiele dla przyszłych rolników zajmuje czasu, 
bez ostatecznego praktycznego dla nich poży- 
tku. Warunki wszakże przyjęcia na Studyum 
rolnicze wyraźnie domagają się egzaminu doj- 
rzałości z gimnazyum, a w skutek tego liczny 
zastęp młodzieży, tak z kraju, jak z poza jego 
granie, młodzieży która zamierzała poświęcić 
się rolnictwu i dlatego zwróciła się do szkół 
realnych, miałby zamknięty wstęp do nowo u- 
tworzonego oddziału nauk rolniczych, albowiem 
egzamin dojrzałości ze szkoły realnej nie da- 
wałby jej prawa wstępu. Ten warunek, żąda- 
jący egzaminu dojrzałości gimnazyalnego, sa- 
niepokoił rodziców i opiekunów młodzieży, któ- 
rzy w tym eelu wnieśli odpowiednie przedsta- 
wienie do Ministerstwa oświecenia za pośredni- 
ctwem Senatu akademickiego, Senat akademi- 
cki ze swej strony, jak się dowiadujemy, o- 
świadczył się przychylnie; dla prośby i zalecił 
ją Ministerstwu. Sprawa więc rozstrzygniętą 
będzie niebawem. 

Jest jeszcze inny postulat, wychodzący 
na jaw z chwilą. gdy Studyum ma wejść w 
życie. Z poza granie kraju zgłaszają się mło- 
dzi ludzie, którzy mimo pracy i zdolności, z 
rozmaitych powodów, a mianowicie utrudnienia, 
jakiego doznaje młodzież polska w zakładach 
naukowych rossyjskich, świadectwa dojrzałości 
nie mogli uzyskać. I s tych wielu pragnęłoby 
uczęszczać na wykłady Studyum, mają wszak- 
że drogę zamkniętą z powodu wymaganego 
egzaminu dojrzałości z gimnazyum. Również 
więc zwrócono się do Ministerstwa z prośbą 
co do takiej młodzieży, aby uzyskała prawo 
wstępu na Studyum i na mocy osobnego egza- 
minu wstępnego z zakresu przedmiotów nauki 
w szkołach realnych (a więc z języka polskie- 
go, niemieckiego, historyi, geografii, matematy- 
ki, fizyki i nauk przyrodniczych) według norm 
ustanowionych przez Wydział akademieki, a 
ewentualnie zatwierdzonych przez Ministerstwo, 
nabywała prawa przysługujące zwyczajnym 
uczniom studyującym rolnictwo, wyłącznie w za- 
kresie Studyum rolniczego, bez możności prze- 
chodzenia na inne Wydziały w charakterze 
uczniów zwyczajnych, oraz bez prawa zyskiwa- 
nia doktoratu filozofii. 


— Sub auspiciis Imperatoris odby- 
ła się w Uniwersytecie wiedeńskim promocya 
na doktora medycyny p. Ryszarda Brauna v. 
Fernwald, syna prof. Karola Braun. W uroczy- 
stym tym akcie brał udział jako promotor sam 
ojciec doktoranda. Namiestnik hr. Kielmansegg 
wręczył nowo-kreowanemu doktorowi brylanto- 
wy pierścień, ozdobiony inieyałami Imienia ce- 
sarskiego. 

— Przed sądem przysięgłych w Wie- 
dniu toczy się od kilku dni sensacyjny proces 
generała broni br. Seudiera przeciw redakcji 
dziennika Vaterland, która zarzuciła generało- 
wi, mianowicie jako prezydentowi Towarzystwa 
austro-węgierskich kolei państowych, cały sze- 
reg nadużyć i czynów niehonorowych. Barona 
Seudier zastępuje poseł dr. Kopp, a oskarżo- 
nych redaktorów bronią adwokaci Pattai i Lue- 
ger. Za zgodą obu stron uchwalił trybunał 
przesłuchać jako świadka samego generała Scu- 
dier, który też w ciągu rozprawy pojawił się 
na sali. Co do nadużyć służbowych, zarzuca- 
nych generałowi, Ministerstwa wojny i handlu 
przesłały sądowi opinię, która zarzuty te oba- 
la zupełnie. Dziś zapaść ma w procesie tym 
wyrok, który najprawdopodobniej potępi napaści 
m Vaterlandu na osobę generała Scu- 
iera. 


— 0 nowym wypadku donoszą z Alp. 
Alzatczyk, nazwiskiem Goehrs, wchodząc na 
Matterhorn z przewodnikami Braatschen i Gra- 
Yen, zginął wraz z nimi. Skutkiem śniegów, 
spadłych tydzień przedtem, wejście było połą- 
czone z większemi trudnościami, niż zwykle. 
O właściwej przyczynie wypadku i miejscu, 
gdzie się wydarzył, dotychczas bliższych szcze- 
gółów nie ma. 


— Hojna ofiara. Donoszą z Berna, iż 
pani Escher-Welti zapisała związkowi szwaj- 
carskiemu cały swój majątek, wynoszący kilka 
milionów franków, celem utworzenia instytucji 
Gotfryda Kellera dla popierania sztuk pięknych. 
Rada związkowa zapis przyjęła i oświadczyła 
gotowość zastosowania się do warunków, jakie- 
mi ofiarodawczyni go obwarowała. 


— Katastrofa kolejowa. Według o- 
statnich obliczeń, podczas zetknięcia się pocią- 
gu pospiesznego z towarowym pod Shoemacker- 
ville (na kolei Reading-Filadelfia) 21 osób zgi- 
nęło, a 30 jest rannych. Nieszczęśliwi znaleźli 
przeważnie śmierć w falach rzeki Shuylkill, w 
którą spadł pociąg. 

— Katolicyzm w Anglii. W r. 1800 
było w Angli i Szkocyi wszystkiego 120.000 
katolików; w r. 1840 było ich już 400.000; 
w r. 1880 liczba ich wzrosła do 1,620.000, a 
w r, 1890 do 1,700.000. Całe państwo Wiel- 
kiej Brytanii, wraz z koloniami, liczy dziś 14 
milionów katolików. Obecnie jest w Anglii 38 
parów katolików, 24 lordów, 55 członków Izby 
gmin, podczas kiedy przed stu laty katolik nie 
mógł zajmować żadnego stanowiska publiezne- 
go. Dziś nawet między ministrami jest jeden 
katolik, p. Matthews. Kościołów katolickich po- 
siada dziś Anglia 1.568, klasztorów 369. Co do 
szkół, to kiedy w r. 1800 były wszystkiego 3 
kolegia katolickie, dziś jest ich 81, a oprócz 
tego 600 szkół parafialnych, do których uczę- 
szoza 131.000 dzieci. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
negof Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 


południu. Wstęp od osoby. kosztuje w niedzielę b 


15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 
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Notatki tear artystyczne. 


Z Teatru. Nie zwykliśmy sądu wydawać 
pod pierwszem wrażeniem; o nowych też siłach 
naszego teatru zamierzamy pomówić obszer- 
niej dopiero wtedy, gdy będziemy mieli zna- 
czniejszą sumę spostrzeżeń i większą podstawę 
do ocenienia gry nowozaangażowanych artystów. 
W „Rodzinie Furyozów* oglądaliśmy wczoraj 
po raz pierwszy pannę Czaplińską w roli Ewy, 
pana Feldmana w roli doktora Knopsa i p. 
Trapszo jako Brunona Tollera. W przyszłej 
kronice teatralnej zdamy o tem sprawę; dziś 
zaznaczamy tylko, że wszyscy ci artyści wydali 
się nam bardzo pożądanym nabytkiem. Wszyscy 
mają przedewszystkiem tę zaletę, że umieją 
doskonale role, mówią poprawnie a szybko, w 
akcyi zaś zdradzają należytą już rutynę, chociaż 
nie bez pewnych naleciałości prowincyonalnych, 
których się pozbyć wypadnie. Wrażenie odnie- 
śliśmy w każdym razie bardzo pomyślne i po- 
cieszające na przyszłość. Pan Trapszo z nieła- 
twej roli Tollera wywiązał się zupełnie popra- 
wnie, a werwą i sympatyczną powierzchowno- 
ścią zjednał sobie od razu oklaski publiczności. 
Panna Czaplińska z subletną finezyą opracowa- 
ła rolę Ewy, której postać, jeśli nie miała w 
całej pełni naiwnego wdzięku, to zdradzała na 
każdym kroku i w każdym szczególe inteligen- 
tną i pracowitą artystkę. Pam Feldman zrobił 
na nas wrażenie sumiennego i pożytecznego 
pracownika, który umiarkowaniem gry bardzo 
poprawnej i rozważnej zwracał uwagę widza. 
Tyle na dziś o nowych artystach. 

Z dawnych naszych znajomych powita- 
liśmy wczoraj ze szczególną radością pana Fi- 
szera, którego gra, pełna humoru, werwy i ko- 
mizmu, opartego na ścisłem obmyśleniu szcze- 
gółów roli, wywoływała rzęsiste oklaski. Jak 
zawsze uroczo wyglądała pani Kwiecińska i 
grała ze zwykłym sobie talentem, — Inni ar- 
tyści dostrajali się do całości wcale udetnej, 


Jutro, w piątek, druga premiera w bie- 
żącym sezonie. Jest nią krotochwila z an- 
gielskiego pod tyt. „Niebieska grota“. No- 
wość ta była graną na wszystkich prawie 
większych scenach i utrzymuje się dotąd w re- 
pertoarzu warszawskiego i wiedeńskiego (Ka- 
rola) teatru. Jutro wystąpi też po raz pierw- 
szy panna Helena QCzechowiczówna, artystka 
sceny poznańskiej, 

W sobotę po raz pierwszy „Wiceadmi- 
rał*, operetka Millóckera, którą przedstawiono 
w Wiedniu przeszło sto razy. Jest to jedno z 
lepszych dzieł tego autora. 


Czasopisma technicznego nr. 17 z 
10 września b. r. zawiera: Tramway parowy 
we Lwowie (dokończenie) przez J. Szczepania- 
w... = pomiarze na przebitkę Zdzisława 
Kamińskiego, przez Wincentego Gruszeckiego. — 
Stropy cementowe opisał August Sołtyński. — 
O świetle żarowem Auera, przez A. Teodoro- 
wieza, — Bibliografia. — Rozmaitości. — Ogło- 
szenia. — Wykaz fabryk krajowych i zakła- 
dów przemysłowych. 


Pożegnanie J. E. Marszałka krajowego 
Jana hr. Tarnowskiego. 


(=) Dziś przed południem odbyło się 
w gmachu sejmowym uroczyste pożegnanie 
J. E. Jana hr. Tarnowskiego z członkami 
Wydziału krajowego i gronem urzędników 
Wydziału. 


Ustępujący Marszałek krajowy przyjął 
przedewszystkiem członków Wydziału krajo- 
wego, którzy w strojach narodowych przy- 
byli do marszałkowskiej sali audyencyonal- 
nej. imieniu obecnych : dr. Hoszarda, dr. 
Wereszczyńskiego, Jędrzejowicza Adama, Ro- 
manowicza i Sawczaka przemówił zastępca 
Marszałka krajowego, p. Oktaw Pietruski, 
który w serdecznych słowach pożegnał ustę- 
pującego Dostojnika. Również serdecznie w 
kilku słowach odpowiedział J. E. hr. Tar- 
nowski, poezem uściśnieniem ręki pożegnał 
sig z każdym z członków Wydziału, oraz z 
obecnym sekretarzem prezydyalnym, p.radeą 
Ekielskim. 


, Następnie przybyło do JE. hr. Tarnow- 
skiego grono urzędników Banku krajowego 
Z pp. dyrektorami: Domaszewskim i Zgór- 
skim na czele. 

W imieniu zgromadzonych przemówił 
dr. Zgórski, który, przypomniawszy w kilku 
słowach historyę Banku krajowego, zazna- 
czył, iż instytucya ta pod marszałkowstwem 

r. Tarnowskiego wzmogła się, stanęła sil- 
nte, nabrała powagi i stała sie dla kraju 
prawdziwie użyteczną. Uznając to z głęboką 
wdzięcznością, wyraził mowca dalej serde- 
czne podziękowanie ustępującemu Marszał- 
owi za jego wielkie zaufanie i niezrównaną 
uprzejmość, jakie ujawniał zawsze i wszę- 
dzie, w każdem zetknięciu się zurzędnikami 
Banku krajowego. Mowca wyraził w końcu 
prośbę, aby ezeigodny Dostojnik i nadal 
młodą instytucyę życzliwością swoją otaczać 
raczył. 

J. E. hr. Tarnowski, odpowiedział : 
Dziękuję serdecznie za tak łaskawe słowa. 
Nie poczuwam się do tego, ażebym zasługi- 
wał na takie uznanie, jakie mi dyrekcya 
wypowiada. Do jednego chętnie się przy 
znaję: do szczerego interesowania się Ban- 
kiem i do życzliwości dla niego, bo jest to 
według mego zdania instytucyą, w wysokim 
stopniu dla kraju pożyteczna. Ze moje naj- 
szezersze życzenia zawsze jej towarzyszyć 
będą, o tem panowie możecie być przeko- 
nani. O przyszłość jej jestem spokojny, bo 
stanęła na takiej podstawie, że rozwój dal- 


szy nie ulega <żaduej wątpliwości. Dostojny | 


mowca zakończył zapewnieniem życzliwości 
dla całej instytucyi i dla każdego z jej człon- 
ków i współpracowników z osobna. 

Pożegnawszy się z urzędnikami Banku, 
przeszedł J. E. hr. Tarnowski do wielkiej 
sali recepeyonalnej gdzie oczekiwali już zgro- 
madzeni urzędnicy Wydziału krajowego 
wszystkich departamentów, tudzież oddziału 
rachunkowego i manipułacyjnego. Wszedłszy, 
przemówił hr. Tarnowski do zgromadzonych 
w te słowa: h 

Opuszczając dziś urząd, który przez lat 
cztery miałem zaszczyt piastować i ustępu- 
jąc ze stanowiska, na którem w pośród Was, 
Panowie i wspólnie z Wami pracowałem, 
czynię zadość potrzebie serca, wypowiadając 
do całego zebranego tu grona urzędników 
Wydziału krajowego, słowo serdecznego po- 
żegnania. 

Kiedy przed czterma laty, obdarzony 
zaufaniem Najj. Pana, obejmowałem nowe 
podówczas dla mnie obowiązki, zdawałem 
sobie dość jasno sprawę z trudności, jakie 
ze stanowiskiem Marszałka krajowego SĄ 
połączone. Ufałem, może zanadto, we własne 


siły i w moje dobre chęci; to jedno przecież | 


śmiało dziś powiedzieć mogę, że cały zasób 
dobrej woli, na jaki mnie stać było, odda- 
łem na usługi powierzonego mi urzędu. 

W skromnym zakresie atrybucyj Mar- 
szałka starałem się przynajmniej, żeby żadna 
sprawa, choćby drobna, nie ucierpiała przez 
zaniedbanie z mej strony obowiązków. 

Jeżeli działalność moja tutaj nie była 
bezużyteczną, zawdzięczam to w znacznej 
mierze Waszemu, Panowie, współdziałaniu, 

Pozostały mi żywo w pamięci słowa, 
które poprzednik mój, 8. p. Marszałek Zy- 


blikiewicz przy pożegnaniu do Was wypo- | 


wiedział, bo z ustjego pochodzące, były one 
dla Was, Panowie, chlubnem świadectwem: 

„Nie spodziewałem się znaleźć tyle 
gorliwości, zacności i poczucia obowiązku, 
ile rzeczywiście w gronie urzędników Wy- 
działu krajowego znalazłem“. 

Te słowa i świadectwo w nich zawarte 
niech mi wolno będzie w całej rozciągłości 
iw całej pełni powtórzyć. Chciejcie Panowie 
wierzyć, że upłyniony okres wspólnej z Wa- 
mi pracy, będzie dla mnie zawsze jednem 
z najmilszych w życiu wspomnień. Za życzli- 
wość, której liczne i nieraz bardzo ujmujące 
odbierałem dowody, chciejcie przyjąć moje 
najszczersze dzięki. 

Żegnając Was, Panowie, życzę z całego 
serca wszystkim powodzenia i pomyślności, 
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życzę zwłaszcza, żeby praca Wasza w usłu- , 


gach kraju i krajowego samorządu, wydała | 
żeby wychodziła ! 


jak najobfitsze owoce, 
zawsze na dobro i pożytek tego, co sercom 
naszym najdroższe, na dobro i pożytek na- 
szego kraju. 

Raz jeszcze z głębi serca żegnam Was 
Panowie i proszę, żebyście mnie zachowali 
w życzliwej pamięci. 

Imieniem grona urzędników przemówił 
p. Jan Antoniewicz, sekretarz Wydziału kra- 
jowego, w następujących wyrazach: 

„Ekscelencyo | 
szałku! Podniosłe, a tyle zaszczytne dla nas 
słowa, jakie przed chwilą z ust Dostojnego 


Pana Marszałka usłyszeliśmy, nie przebrzmią ; | 


uniesiemy je z sobą, bo w sercach naszych 
utkwiły. Są one uwieńczeniem całego sto- 
sunku Waszej Ekscelencyi z nami, w tym 
krótkim czteroletnim okresie, postępowania, 
nacechowanego na każdym kroku łaskawą 
względnością, szlachetną uprzejmością i tą 
dobrocią serca, co łagodząc różnice społeczne 
i bierarchiczne, zbliża przełożonego do pod- 
władnych. Dla nas, pracowników skromnych 
i prawie zapomnianych te słowa uznania gą 
najwyższem zadośćuczynieniem i  ZaSzczy- 
tem, a świadectwem tem cenniejszem, że po- 
chodzą z ust męża, o którym wiedzą wszy- 
scy, że w słowie i czynie zwykł dawać wy- 
raz li najgłębszemu swemu przekonaniu. 

„Jeżeli jednak, Czcigodny Panie Mar. 
szałku tę przykrą dla nas chwiłę rozstania 
mogłeś osłodzić nam tak pochlebnem ocenie- 
niem naszej pracy, pozwól i nam powiedzieć, 
że miło i łatwo było pracować pod takiem 
jak Twoje przewodnictwem, ale trudno było 
dorównać Či w gorliwości i poświęceniu się 
dla sprawy publicznej. Pod tym względem 
pozostaniesz dla nas niedoścignionym W20- 
rem. 

„ „Składając Ci, Dostojny Panie Marszałku 
z ciężkiem sercem nasz hołd pożegnalny, 
pragniemy dać Ci zapewnienie, że pamięć 
Twoja na zawsze w sercach naszych zosta- 
nie, a szczytny przykład pojmowania obo- 
wiązków publicznych przyświecać nam bę- 
dzie w dalszej pracy dla ojczystego kraju. 
W ten sposób mamy nadzieję zasłużyć so- 
bie i nadal na tyle nam drogie względy i 
łaskawą życzliwość Waszej Ekscelencji". 

Po tej przemowie J. E. hr. Tarnowski 
wszedł w grono urzędników i z każdym 
z osobna żegnał się uściskiem ręki, wielu 
wyrażając swoje szczególne podziękowanie 
za gorliwe współpracownictwo w urzędzie. 

JE. hr. Tarnowski opuścił Lwów dziś 
po południu pociągiem kuryerskim. 

Na dworcu kolejowym w salonie I klasy 
żegnali odjeżdżającego hr. Tarnowskiego 
JE. p. Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, 
który przybył wraz z wiceprezydentem Na- 
miestnietwa p. Lidlem, członkowie Wydziału 
krajowego w komplecie, oraz bardzo liczne 
grono urzędników Wydziału. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy, *) 
Dnia 25 września 1890. 


Lwów, pszenica T7— do 775, żyto 
5*— do 5:50, jęczmień 5— do 7*—, owies 
obroczny 5'55 do 6'25, rzepak 1050 do 11-— 
groch 7:50 do 10*—, wyka *— do ee 
bik —'— do ——, hreezka —*— do rm 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona —-— do 
——, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—. 


Tarnopol, pszenica 6-80 do 770, zyto 
| 5-— do 5:85, jęczmień browarny 4-80 do 6:50, 
5-— do 5'75, groch 7:50 do 9-50, wy 
do 0—, rzepak 10:40 do 11:—, 


| owies 
a —— 


Inianka —'— do —*—, koniczyna czerwona 
30-— do 45°—, koniczyna biała —*— do ma, 
Boze szwedzka —'— do —*-—., 


| Podwołoczyska, pszenica 6-20 do 7-80, 
' żyto 5:20 do 550, jęczmień 4:80 do 650 
owies 460 do 5'-—, groch 7:50 do 8-50, wy- 


ka 0— de —-—, rzepak 10:40 do 14:—, 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
| 28— do 40:—, koniczyna biała —*— do —*—., 
| koniczyna szwedzka —'— do —'—, 


| Q 
i Jarosław, pszenica 7:25 do 8-25, żyto 
16:30 do 6:60, jęczmień 5*—, do 6'25, owies 


| —— do "—, groch ----— do —*—, wyka 
——— do '—, rzepak 9-80 do 10:35, |Inianka 
—:— do —'—, koniczyna czerwona —*— do 
—'—, koniczyna biała —'-- do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'—- do —'—, tymotka —-*— 


Wszystko za 100 kilo nefto bez worka, 
Chmiel od 60°— do 120— zł, za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 
| Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 12°— zł. 

Usposobienie dobre. Ruch handlowy za- 
czyna się ożywiać. 


*) Przedruk wzbroniony. 


Dostojny Panie Mar- | 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan będzie udzielał w ponie- 
| działek d. 29 b. m. publicznych posłuchań. 
| Najdost. Arcyksiestwo, Franciszek 
|Salvator i Marya Walerya, wyjechali 
| przedwczoraj wieczorem do Poli, na dzisiej- 
(szą uroczystość spuszczenia na wody nowe- 
|go pancernika Kaiserin Elisabeth. 
Najdost. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
| opuścił przedwczoraj po trzytygodniowym po- 
i bycie Abbazyę i wyjechał do Wiednia. 
Najdost. Cesarzewiczowa Stefania 
wyjechała przedwczoraj z Genui do Luzano. 
Najdost. Arcyksiężna Elżbieta uda 
się dnia 28 b. m. w podróż do Hiszpanii, 
celem odwiedzenia swej Córki królowej hi- 
szpańskiej Krystyny. 


P. Minister handlu , margr. Bacque- 
hem wyjechał przedwczoraj do Gracu, dla 
zwiedzenia tamtejszej wystawy krajowej i 
kilku zakładów przemysłowych. 

Na cześć pruskiego posła przy Waty- 
kanie, Schlözera, odbył się u niemieckiego 
ambasadora, ks. Reuss w Mauer obiad, w któ- 
rym wzięli udział także hr. Kalnoky, szef 
sekeyi Szógyenyi i nuncyusz Galimberti. 

Przedwczoraj wieczorem dał p. Mini- 
ster hr. Kalnoky obiad na cześć p. Schló- 
zera, który wezoraj miał udać się w dalszą 
podróż. 

Szef sekcyi Papay otrzymał od cesa- 
rza niemieckiego order korony I. klasy. 


Dzienniki peszteńskie podają następujące 


| szczegóły o reformie administracyjnej, która 


była przedmiotem ostatnich narad ministery- 
alnych: Myślą przewodnią całej reformy jest za- 
sada jak najobszerniejszego samorządu miast i 
gmin we własnych ich sprawach. Mniejsze 
miejscowości i wsie nie nadające się do sa- 
moistnego życia gminnego będą osobno u- 
grupowane. Komitat, jako taki, będzie odtąd 
tworzył tylko forum apelacyjne, skutkiem 
czego dzisiejsze wydziały administracyjne 
zostaną znacznie rozszerzone i uposażone w 
obszeniejszy zakres kompetencji. Podział 
terytoryalny komitatów nieulegnie zmianie, 
natomiast godność nadżupanów zostanie znie- 
sioną. Rządowi ma przysługiwać prawo wy- 
słania, gdyby tego okazała się potrzeba, do 
pojedyńczych komitatów własnych admini- 
stratorów. Wszystkich urzędników admini- 
stracyjnych będzie mianował Rząd, Państwo 
zastrzega sobie zarząd sprawami sierocińskie- 
mi, sanitarnemi i bezpieczeństwa publi- 
eznego. 


„W sferach berlińskich utrzymuje się 
wiadomość, iż tekę ministra wojny po ge- 
nerale Verdy du Vernois, którego wystąpie- 
nie zdaje się być już pewnem, otrzyma ge- 
nerał Kaltenborn. 


Do Kólmische Zeitung donoszą z Peters- 
burga, że w kołach rossyjskiego urzędu spraw 
zagranicznych, przywiązują wielkie znaczenie 
do zapowiedzianej na czas najbliższy kon- 
stantynopolskiej podróży carewicza. Spodzie- 
wają się, że przez osobiste zetknięcie się jego 
z sułtanem , kwestya bułgarska posunie się 
naprzód, w kierunku pożądanym Rossyi. 

Rossyjski minister komunikaeyi w tych 
dniach zwiedzał koleje: witebską i poleskie, 
przyczem interesował się szczególniej stanem 
podkładów. 

Dzienniki rossyjskie żywo zajmują się 
obecnie sprawą organizacyi specyalnego mi- 
nisterstwa rolnictwa, które poczytują za ko- 
nieczne; obecnie bowiem żaden wydział ad- 
ministracyi państwa nie troszczy sie wy- 
łącznie o interesa rolników. Streszczając obo- 
wiązki rzeczonego ministerstwa, Now. Wr. 
powiada, że pierwszy głos w sprawach rol- 
nictwa winien należeć do tego ministerstwa, 
czyli, że ono winno być reprezentantem in- 
teresów rolnictwa w całem państwie. 


Serbski minister spraw wewnętrznych 
wydał, z powodu zbliżających się wyborów 
do skupezyny okólnik do wszystkich prefek- 
tów, w którym z całym naciskiem zakazuje 
urzędnikom mięszania się do agitacyi wy- 
borczej i domaga się, aby wyborcom pozosta- 
wiono najzupełniejszą swobodę. 

Do wiedeńskiej Presse telegrafują z Bel- 
gradu : 

Odbyła się tu anti-austryacka demon- 
stracya podczas festynu strzeleckiego, urzą- 
dzonego na pamiątkę księcia Michała. Poja- 
wiła się bowiem grupa jeźdźców przezwa- 
nych „Wielką Serbia“. Czterej jej członkowie 
mieli w ręku sztandary Bośnii, Macedonii, 
Syrmiii Baczki, nieodzyskanych jeszcze pro- 
wincyj „Wielkiej Serbii*. Ministrowie 1 re- 
gencya byli obecni na festynie 
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Znany z procesu Paniey dziennikarz 
Rizow, który swego czasu został wydalony 
z Bułgaryi, wydał w Belgradzie broszurę, 
w której przyznaje się, iż brał udział w spi- 
sku Panicy. W broszurze tej pisze Rizow, 


Berlińskiej National Ztg. donoszą z 
Rzymu, że w mowie, którą p. Crispi ma 
wypowiedzieć we Florencyi dnia 28 b. m., 
„poświęci jej znaczną część trójprzymierzu. 
' Crispi odmaluje wszechstronnie wielkie ko- 


że poprzedni spisek dla tego się nie powiódł, ' rzyści, które dla Włoch wynikają z udziału 


iż uknuto go na prowincyl, a Nie w Sofii; , 
teraz jednakże rewolucyoniści bułgarscy po- ` 
stępować będą wedle metody Paniey i tylko ` 
w Sofii skoncentrują swoją działalność, a Ri- | 
zow ma nadzieję, że w końcu uda im Się | 
usunąć księcia Ferdynanda i jego ministrów. 
Nadto pisze Rizow, że rewolucyoniści buł- | 
garscy nie będą wywoływać nadal powstań, | 
dotychczas zwykle bezowocnych, leez chwycą | 
się innego Środka, t.j. będą z pomocą mor- | 
derstw usuwać z drogi tych, których wedle | 
ich przekonania należy uprzątnąć. | 


Dawni członkowie ligi patryotycznej 
obchodzili uroczyście rocznicę bitwy pod Cha- 
tillon no grobie poległych w tej bitwie fran- 
euskich żołnierzy. Jeden z mowców wyraził 
nadzieję, iż w przyszłej wojnie Z Niemcami 
stanie Boulanger na czele wojsk. Z tego po- 
wodu odezwały się głośne protesty. Ligiści 
rzucili się na protestujących, a gwałtowne- 
mu starciu przeszkodziła polieya. Bulanży- 
stowski deputowany Baudoux miał namiętną 
mowę, którą zakończył okrzykiem: „Precz z 
Niemcami! Niech żyje Alzacya i Lotaryngia!“ 


Ferry miał mowę w St. Die. Powtó- 
rzył on tylko swą poprzednią mowę, mianą 
w Perigaux, i dodał, iż republika francuska 
musi się stać republiką chłopską. O bulan- 
żystycznych rewelacyach nie wspomniał. 


Prasa radykalna potwierdza wiadomość, 
iż zaraz po pierwszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych kilku radykalnych posłów wy- 
stąpi z wnioskiem w sprawie wyboru senatu 
na podstawie bezpośredniego powszechnego 
prawa głosowania. Skrajna lewica I znaczna 
część lewicy radykalnej popierać będzie ten 
wniosek i zażąda uchwalenia nagłości dla 
wniosku. Rząd będzie się temu sprzeciwiał 
Jeżeli prawica połączy się z radykałami mo- 
źliwem byłoby obalenie gabinetu. Jak wia- 
domo izba zbiera się 20 października na se- 
syę jesienną. 

Podług depeszy londyńskiej paryskiego 
New. York Heralda hr. Paryża miał w Fol- 
kestone naradę z naczelnikami stronnictwa 
pp. Bocher, ks. Fezensac i t. d. Hr. Paryża 
udaje się z synami do Ameryki. 

Mermeix odesłał księżnie d’Uzes 5000 fr. 
które otrzymał na pokrycie kosztów swego 
wyboru. 

Księżna zwróciła mu tę sumę z prośbą 
aby takową wręczył marszałkowi Mac-Mahon 
na rzecz stowarzyszenia opieki nad rannymi 
wojskowymi, którego jest prezesem. 

Mermeix ogłasza że natychmiast za- 
dość uczynił żądaniu księżnej. 


W pewnych kołach dziennikarskich pa- 
ryskich objawia się ruch opinii, domagającej 
się od rządu amnestyi dla Rocheforta; nawet 
niektórzy członkowie Izby przyjmują sympa- 
tycznie myśl ułaskawienia dowcipnego dzien- 
nikarza. W każdym razie amnestya nie obej- 
mie Boulangera i br. Dillon. Rząd uważa 
awanturę boulangerowską za zupełnie skoń- 
czoną i nie życzy Sobie na nowo otwierać 
aktów tej sprawy. 

Wbrew rewelacyom dep. Mermeixa, 
dającym do poznania, że rząd mógł łatwo 
przeszkodzić ucieczce generała, aresztując go, 
ukazało się w Temps półurzędowe commu- 
nique, zaprzeczające tej wiadomości. Rząd 
nie wiedział o zamiarze generała. Ucieczka 
nastąpiła tak niespodziewanie, że właśnie 
w tej chwili prefekt policyi Lozć, nie był 
w swojem biurze, lecz w Operze; gdy się 
o tym fakcie dowiedział, natychmiast udał 
się do ministra Constans; zdecydowano ge- 
nerała aresztować na granicy, ale już było 
za późno. 

Mimo tego utrzymuje się w Paryżu 
wersya dość wiarygodna, podług której 
ucieczka generała nie zepsuła dobrego hu- 
moru ministrom rzeczypospolitej. 


Według doniesień z Londynu, zarzą- 
dzony ia ministra dla Irlandyi, Balfoura, 
proces przeciw Dillonowi 1 M 
nie tylko nie powstrzymal pradu jaa 
uiszczaniu czynszów dzierżawnych, a OO 
ciwnie, posłużył prasie irlandzkiej do roznie- 
cenia większego jeszcze rozjątrzenia. an- 
chester Guardian mniema, że Balfour kro- 
kiem swoim, objawiające się już rozdwoje- 
nie w obozie irlandzkim na nowo zażegnał; 
stronnictwo bowiem pogodziło się pod nacli- 
skiem. Jeżeli Dillon, O'Brien i inni zostaną 
w istocie zatrzymani w więzieniu, to pomoże 
to tylko sprawie irlandzkiej, która w ten 
sposób i w przyszłej sesyl parlamentarnej 
stanie się, jak mówią, torturą dla Anglików. 


O AP Z A Z O Z A O nn rn O OW, O A EN RE ZAC AO OŚ Nan ae. 
— 


w trójprzymierzu i przedstawi wielkie nie- 
bezpieczeństwa. na któreby Włochy nara- 
żone zostały w razie odłączenia się od mo- 
carstw środkowej Europy. 


Siècle ogłasza treść rozmowy z byłym 
prezesem gabinetu w Hiszpanii, p. Sagasta. 
W kwestyi obecnych wypadków w Portugalii, 
zapewniał były minister, że republikanie 
portugalscy są zanadto dobrymi patryotami, 
aby zechcieli wywołać interwencyę obcego 
mocarstwa, która mogłaby pociągnąć za sobą 
utratę wszystkich kolonij. Co do Marokka, 
to Hiszpania nie pragnie żadnych zmian, 
ecz jedynie status quo; nie ma też powodu 
obawiania się z tego powodu zatargu mię- 
dzynarodowego. 


Z Berna donoszą, że w kołach rządo- 
wych i parlamentarnych panuje zapatrywa- 
nie, iż rozwiązanie kwestyi kantonu tessyń- 
skiego jest bardzo trudne. Jedynem wyjściem, 
jak utrzymują, byłoby, gdyby kanton tessyń- 
ski był przez jakiś czas rządzony przez gu- 
bernatora związkowego. Odzywają się także 
w radzie reprezentacyjnej głosy projektujące, 
ażeby podzielić kanton na Górny Tessyn i 
Dolny Tessyn, ale w takim razie obawiają 
się rozluźnienia węzłów z resztą związku Szwaj- 
carskiego. 


TELEGRANY GAZETY LWOWIE 


Wiedeń, 25 września. Wiener 
Ztg. donosi: Najjaśn. Pan zezwolił ge- 
nerał-porucznikowi Blazekowiesowi, na 
własną jego prośbę, umotywowaną 
względami zdrowia, ustąpić ze stano- 
wiska Namiestnika Dalmacyi i przy tej 
sposobności wyraził mu za znakomitą, 
z wiernem poświęceniem dla Państwa 
sprawowaną służbę, zupełne Swe u- 
znanie. 


Wieden, 25 września. (Tel. pryw.) 
W ręce Najj. Pana złożył dzisiaj arcy- 
biskup wiedeński, Gruscha, przysięgę, 
w charakterze tajnego radcy. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zarządziło czujna kontrolę nad sprze- 
dażą losów na raty. 


Pola, 25 września. Dzisiaj przed 
południem spuszezono na wodę jak naj- 
szczęśliwiej nowy okręt torpedowy Kai- 
serin Elisabeth. Najd. Arcyksiężna Ma- 
rya Walerya na przemówienie admira- 
ła barona Sternecka odpowiedziała w 
te słowa: Z radością i dumą dopel- 
niam w zastępstwie mojej Matki, Naj- 
jaśniejszej Cesarzowej i Królowej El- 
żbiety ceremonii chrztu tego okrętu. 
Oby imię Tej, która tak bardzo uko- 
chała morze, przyniosło szczególniejsze 
szczęście nowemu okrętowi! Oby u- 
sprawiedliwiając najpiękniejsze nadzie- 
je, bujał on po morzu ku chwale Au- 
stro- Węgier, był postrachem nieprzyja- 
ciół, a sławą i chwałą ojczyzny! 


Wiedeń, 25 września. Minister 
skarbu, Weckerle, przybył z Pesztu, 
ażeby Najjaśniejszemu Panu przedłożyć 
budżet. 


Wiedeń , 25 września. Skutkiem 
wybuchu cholery w Aleppo, zarządził 
p. Minister handlu siedmiodniową ob- 
serwacyę przybywających z zatoki Ale- 
xandrette okrętów (od Ras Chaniir do 
Karataszburium) 

Wiedeń, 25 września. Przybyli 
tu król rumuński i następca tronu ru- 
muńskiego. Dzisiaj wieczorem udadzą 
się w dalszą podróż do Rumunii. 


Wieden, 25 września. W proce- 
sie, wytoczonym o obrazę honoru przez 
gen. Scudiera redakeyi Vaterlandu, wy- 
dała ława przysięgłych jednomyślnie 
wyrok, potępiający oskarżonych. Sku- 
tkiem tego redaktor Koller został za- 
sadzonym na 8 miesięcy aresztu, a re- 
daktor Rath na 50 złr. grzywny, ewen- 
tualnie dziesięciodniowy areszt. Równo- 


cześnie skazano wydawnictwo Vater- 
landu na utratę 200 złr. z kaucji i 
publikacyę zapadłego wyroku w Vater- 
landzie i Deut. Volksblatt. 


Wiedeń, 25 września. Dotych- 
czas znanym jest z 12 miejscowości 
wynik wyborów z gmin wiejskich do 
sejmu dolno-austryackiego. Wybrano 3 
liberalnych a 9 antiliberalnych kandy- 
datów. Hietzing wybrał samych libe- 
ralnych, Hernals antiliberalnych. 


ft ublana, 25 września. (Tel. pr.) 
Konferencya słoweńskich deputowanych 
ze Styryi, Krainy, Gorycyi, Istryi i 
Tryestu odbędzie się d. 2 października 
w Lublanie. Na porządku dziennym 
znajdują się kwestye, wchodzące w za- 
kres sądownictwa, szkół, dalej polity- 
cznej administracyi i dziennikarstwa. 


Berno, 25 września. (Tel. pr.) 
Morawskie Listy dowiadują się, że gdy- 
by do chwili rozpoczęcia obrad sejmu 
czeskiego Rząd nie zezwolił na zapro- 
wadzenie języka czeskiego w sądowni- 
ctwie w takich rozmiarach, jak tego 
domagają się Staroczesi, dr. Rieger zło- 
ży mandat i postępowanie swe wyjaśni 
w osobnej odezwie do ludu czeskiego. 


Feszt, 25 września. (Tel. pryw.) 
Preliminarz budżetowy Zostanie wnie- 
siony wraz z dłuższym wywodem na 
posiedzeniu Izby, w d. 2 października. 


Privor, 25 września. Prezydent 
krajowy, Jager, objeżdżał wezoraj okrę- 
gi, w których wybuchło bezrobocie. 
Strejk obejmuje jeszcze tylko cztery 
szyby. W całym rewirze węglowym 
panuje spokój. 


Berlin, 25go września. Według 
Reichsanzeigera nieprawdą jest, że tylko 
Berlinowi udzielono pozwolenia dowozu 
żywej nierogacizny zZz Bielska-Białej. 
Toż samo rozciągnięto także na miasta, 
posiadające publiczne rzeźnie, jak: 
Ostrów, Krotoszyn, Bydgoszcz, Inowro- 
efaw, Schneidemühl, Toruń, Nowe Mia- 
sto, Zgorzelice, Lignicę, Torgawe, Zeitz, 
Brandenburg, Spandawę, Prenzlau, Kott- 
bus, Forst, Sorau, Hanower, Linden, 
Hildesheim i Getynge. 


Kopenhaga, 25 września. Poseł 
duński w Wiedniu, Knuth, mianowany 
posłem w Rzymie, a szambelan Lówen- 
hórn, posłem w Wiedniu. 


Rzym, 25 września. Gazeta urzę- 
dowa ogłasza, że po skonstatowaniu 
cholery w Aleppo, zarządzono środki 
ostrożności dla proweniencyj z Aleksan- 
dretty i z wybrzeży syryjskich. 


Rzym, 25 września. Bankiet dla 
uczczenia Orispiego we Florencyi, od- 
roczono do 9 października. 


Bern, 25 września. Rada naro- 
dowa przyjęła 70 głosami przeciw 7, 
w zasadzie wniosek, wprowadzenia mo- 
nopolu banknotów na rzecz związku i 
utworzenia banku krajowego. 


Folkestone, 25 września. Hrabia 
Paryża wystosował do senatora Bocher 
pismo, które brzmi: Opuszczając jutro 
Kuropę nie chcę pozostawać pod cię- 
żarem podejrzeń, wzbudzonych przez 
najnowszą polemikę dziennikarską i wy- 
nikających ztąd błędów i oszczerstw. 
Sądzę, że pojąłem interes sprawy mo- 
narchicznej w krytycznej chwili Na- 
piętnowany przez republikę, podjąłem 
broń, nastręczoną mi przez nią, ażeby 
ja zwalczać. Jako reprezentant monar- 
chii nie mogę żadnej sposobności za- 
niedbać, ażeby torować zwycięztwo tejże 
monarchii. Pragnąłbym, ażeby słowa 
te doszły do kraju, iż nigdydo niczego 
innego nie dążyłem, a dziś wzywam 
moich przyjaciół, ażeby nie zajmowali się 
rekryminacyami eo do przeszłości, lecz 
aby głośno swoją wiarę w zasadę mo- 
narchiczną wyznawali, i żeby się do pro- 
wadzenia dalszej walki zjednoczyli. 


Paryż, 25 września. Dzienniki 
monarchiczne oddają pismu hrabiego 


Paryża bezwarunkowe pochwały. Re- 
publikańskie zarzucają pismu cynizm. 
Gazeta Journal, omawiając niemie- 
cko-turecki traktat handlowy, atakuje 
francuską politykę handlową, w skutek 
której Francya utraci na Wschodzie 
zupełnie tamtejszy rynek handlowy. 


Cherbourg, 25 września. Jeden 
z rezerwistów liniowej armii marynar- 
ki, został z powodu kradzieży ładunków 
karabina Lebel aresztowany w chwili, 
gdy zamierzał wyjechać za granicę. 


Avignon, 25 września. Zrządzone 
przez powódź szkody, wynoszą kilka 
milionów. W jednej miejscowości pod 
Privas utonęło 9 osób. Nowo budująca 
się linia kolejowa, Voulte-Cheylard, zo- 
stała w kilku miejscach zburzona; po- 
wódź wzmaga się ciągle. 

New-York, 25 września. Pożar 
w Colon zniszczył 150 zabudowań; 
szkoda oceniona na półtora miliona do- 
larów; sama kolej panamska poniosła 
szkodę na 100.000 dolarów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 września 1890 r., godzina 1 
minut 45. Alp. Towarz. górnicze 100:70, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 351'50, Akcye anglo- 
austryackie 166°—, Akcye banku Union 247 50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 205°—, Akcye 
kolei północnej 277:50, Akcye kolei południo- 
wej 155°35, Losy tureckie 39:75, Akcye kolei 
państwowej 249:35, Akcye kolei Alföüld. —'—, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 229:—, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 195:—, 
Wiedeńskie losy komunalne 148-75, Akcye ty- 
toniowe —'—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjne ——, Losy regulacyi Cisy —.—, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akeye kolei Al- 
breehta —*—, Akcye kolei Elbetal 23750, 
Akcye banku dla krajów koronnych 283-80, 
4-pre. węgierska renta złota 10070, Akcya 
banku związkowego 12050, Akcye banku obro- 


towego —"—, Rubel papierowy 1:43:—, We- 
gierskie losy ——, Marka niemiecka —'—, 
Kolej Karola Ludwika —'—, węgierska rent. 


papierowa 9910. Usposobienie ciche. 
Wiedeń, 24 września 1890 r. godzina 5 


minut 80. Akcye kredytowe —'—, Anglo- 
austryackie —*—, Akcye banku dla krajów 
koronnych —'—, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'—, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa —*—, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe —'—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — pre. ——, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1883 —*—, Napo- 
leondor ‘—'—, Rubel papierowy —'—, Uspo- 
sobienie —. 


Wiedeń, 25 września 1890, godzina 10 
minut 55. Akeye kredytowe 30715, Anglo- 
austryackie 166'25, Unionbank 24775, Kolej 
Karola Ludwika —'—, Południowa 155°—, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dła krajów koronnych 2338-20, 
listy zastawne —'—, galic. obligaeye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 4!/, pre. listy zasta 
wne banku krajowego 99—, 4!/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 98:55, Napoleondor 
8:93:—, Rubel papierowy —'—, 4-pre. wę- 
gierska renta złota 10060.  Usposobienie 
słabe. 


Telegramy zbożowe z dnia 24 września 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —'— zł., żyto —'— do —*— 
zł., jęczmień —* — do —'— zł., kukurudza —.— 
do —'— zł, owies —'— do —'— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent —*— do —*— 
zł, Szczecin: Pszenica —.— do —'— zl, 
rzepak —*— do —'— zł. spirytus —,— 
do —'— zł, kukurudza —'— do —'— zł. 
Kolonia —— do —— dł, rzepak —'— do 
—-— zł. za 100 kilogramów jesień, Buda- 
peszt: Pszenica na sierpień — - - do —*— zł. 
Berlin: Pszenica żółtą (na październ.) 192— 
do —'— zł, żyto —*— do —*— zł, spiry 
tus 42:30 zł., rzepakowy olej —*— do — — 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący fr. 63:30 
olej rzepakowy — — do —'— fr, spirytns 
—'— do —*— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Madesłane. 


KRONIKA RODZINNA. 


Wychodzić będzie w kwartale następnym w 
tymże samym kierunku i warunkach, zamieszczające 
artykuły treści poważnej, a nadto ; powieści, kome- 
dye, wspomnienia z podróży, korespondeneye z Pa- 
ryża, Londynu, Berlina, Wiednia i inne, 

Prenumeratorowie „KRONIKI“ otrzymać mogą 
po cenie zniżonej różne waitościowe dzieła i oleo- 
druki, wykonane starannie w zakładach zagraniez- 
nych i krajowych, oraz w dodatku bezpłatayme, wy- 
dane nakładem redakeyi Pamiętniki Maryi Wesaló: 
wny, Krölewiezowej Koustantowej Sobieskiej, spi- 
sane ze wspomnień i archiwów jej rodziny, Przy- 
gody nadzwyczajne księcia Marcina Lubomirskiego, 
Pamiętniki Sabiny z Gostkowskich Grzegorzewskiej, 
lub Pamiętniki Feliksa hr. Łubieńskiego z 1778 r. 

Prenumerata roczna w Warszawie rs. 4, na 
prowineri w kraju i zagranicą rs. 5, (to jest w Ga- 
lieyi zł. 6, w Poznańskiem marek 10); stosownie do 
tej eeny opłata półroczna i kwartalna. 

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do redakeyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10 


W teatrze hr. Skarbka. 
We czwartek dnia 23 września 1890 
Po raz ósmy: 


Handlarka uśmiechów 


(Marahande de sourires) 
Sztuka japońska w 5 aktach a 2 częściach 
Judyty Gautier. — Przekład Gabryieli Snież- 
ko-Zapolskiej. Muzyka układu Franciszka 
Słomkowskiego. 
Początek o godzinie 7-mej wieezorem. 


Jutro w piątek po raz pierwszy „Niebieska 
grota" krotochwila w 3 aktach przez A. 
W. Pinero. Tłumaczył ż angielskiego A. W. 
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PRZYJECHALI DO LWOWA. ; 
dnia 25 września. | 
Hotel Zorża. N 
Pp. S. hr. Badeni z Branie, R. Nie-| 
wiarowski z Rossyi, L. Szawłoski z Prze- | 
włoki. 
Hotel Angielski. 


Pp. A. Bielecki z Gródka, W. Poho- ! 


recki z Wadowie, M. Czyrniański z Krem- 


pny. 
Hotel Europejski. | 


Pp. M. Urbański z Haczowa, A. Za- 
char z Czerniowiec, A. Dzbański z Brzeżan. ; 


Ww y ix za = 

pięcin liczb 

wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 
lwowskim dnia 24 września 1890. 

11 — 56 — 41 — 27 — 37 
Następne ciągnienie przypada w dniu 8go 
i 22 października 1890. 

Z e. k. urzędu loteryjnego. i 


Ces. król. generaina Dyrekcya | 
kolei państwowych. | 
| 


—. 


Ważny od 16 września 
Do Lwowa przychodzą : 

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Lawo- 

eznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 
g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy | 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna | 
i Stanisławowa : H 
g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- | 
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 

Strvia, Hnsiatyna i Stanisławowa; 


| 
| 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 24, września 1890 


walutą austr. 


1. Akeye za sztuką, zir. at. ir. ch 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23 września 1890. 
1. Dług państwa. płaeą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


ze STANISŁAWOWA g 6 m. 58 z rana 

pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiee i Stanisławowa ; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisłiwowa; j 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
koresztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 


jz BEŁZCA g.10 m. 17 rano pociąg miesza- 


ny z Bełza, tylko w. wtorki i piątki; 
g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzea ; 


Odlazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁZCA 8 m, 3 zrana po- 
ciąg mieszany do Belzea i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko w piatki ; 


RR 


g. & m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko we wtorki. 


Godziny podane sąwedług zegara lwowskiego 


Peciągi kolejowa 
(podług zegara lwowskiego). 


Rrzychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 8 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieszór pociąg mięszany — 
o g. 9 m.28 wieczór pociąg osobowy. 


ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o gudz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwoloczysk na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pocią 
mieszany - - o godz. 2 m. 8 po pol, 
dniu pociąg pospieszny — o godz. , 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. h 


OQdchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — og. 

8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca e 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m 35 w noey pociąg mieszany. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w ar. 249.50 250. - 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 155.50 156 — 


I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19456 195.50 
4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. AR TE 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4, pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . . 100.25 100.65 
» n premiowe po 3 pr. 109.— 109.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6pr. —— en 
3o non n „  W2017 pr. —— —— 
5 4 47 a wm GM Ze ua 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 97.80 —.— 
RR JE O PO 3 br. . . 100.80 101.50 
po 5 pr. w 
Śr dałach E . |... . . 10080:10L60 
Banku kraj. 4'/s pr. wa. los. w 511/43}. 99.— 99.54 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi „10050 —— 


. 10150 152 — 
. 100,75 10125 
. 101.— 10150 
. 102.25 103.25 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 sł.) 
102.50 103,— 


Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. wąg. áa pr. . Ba 
Weg. Tow. siem. ake. po 5 pr. . 
„ Zakł. kr. ziem. po Ša pr. 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tatnów (w. ex. 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 


-a aso |. s 


Kolej północna po 100 zł. m. k. 99,70 100.30 
u po 100 zł. w. &. . 9970 100.30 
Kolej gal. Kar. Lud. amisya z r. 1881 
po 300 zł. AU, p: En = 99.25 99,50 
dtto (. arostaw-Sckal) 5 96.— 96-50 
Koi. gal. Lwów-Czern.-Jass.omiays 830u 
zł. å pr. w srobrze „ r. 158% 83..- 83.5 
sr 1884 89.10 83.90 
zr 1866 A =m 
z r. 1478 SZ R 
Weg. gal. kol. a 200 zł. B pr. * 3.29 100 89 
6, L De y. 
instr. kr. dla han, i pr. za 100 zë. wa, 184, U 18556 
Clarego po 40 zł. m. KE. 255) 4660 


„w T, 
Tow, żegi. par. na Dunaju so Só052 m.k, 173 - 130. — 


Fawley 7a 


Kol. g- Kar. Lud. po 290 zł. m. k. 2:3 — 2006 — maj-lis 5 37.90 38.10 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 41237 BO 230 50 le > R WI. 80 in 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 21236 50 299 50 Jednolity dług państwa A 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. B] — — 216 — styezen-lipiee ee da EDS 
2. List. zast. za 100 zł. 5 „ |. kwiecień-październik. . . . . . 38.45 886% 
Banku hipot. 4*/, pr. los. w 50 lat, 2] 98 65 99 36 | [osy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131. - 131.50 
Banku hipoteczn. 5pr. wa-w401. [101 30 102 -- h „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137150 133, — 
ers ine. =» 1860 po 100złr.5 pr. . . 146,50 147.— 
wyłozowane s-10,pr. premią „107.80. 108 — | , 1864 po 100 złr. . . . | 171.50 17850 
us kraj. 4a pr. wa. los. 51 1. x 99 — 99 70 a 2 1364 o 50 złr. á 177.50 118.— 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. Š 100 50 101 20 | Renty Gdm. TE ee ee 4 * 
a n r. w. a ©] 98— 9870 |Listy zast. domen. państw. po 120 
E « „ 5pr.los. w 371.» 1100 50 101 29 zł. 5 pr 142 — 142.50 
; $ en u: . 
Tow.krad. gal. 4 pr. watlosgitijal: ś 25 40 96 10 | Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.95 10115 
u 5» a DT. NO. £ ag sz Ee er Austr. routa zé. woina ed podat. 4 „r. 106.85 107.05 
a n n R Daa e 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej + t, 2. Obligasye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi sf 59 — 6150 u 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej -= Bukowiny . 104.90 103.10 
5 pr.) 23/, pr. wa. w likwidacyi | 4950 5250 |Galieyi . * . | 108.70 104 30 
3. Listy dłużne za 100 zł. Niższej Austryi Ie = 
Ogół. rol. kred. Zakład dla G.iB. —— m—=— |Siedmiogrodu . . . . . - o E 
4. Obligi za 100 zł. ; Węgier za 100 zł. wa. & pr.. 88.80 8 40 
Indemniz. gal. 5 pr. m. E. 193 70 104 40 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 22 70 93 40 3. Akeye. 
Oblig komunalne gal. Zakł. kred. ? > 
i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |100 70 101 40 |Bank Anglo-auet. 200 zł. emit. zł, 186. — 166 40 
Gblig. komunalne Banku krajo- Inst. kred. dla haedlu po 160 zł, „ . 307 125 30845 
wego 5 pr. w. & I. emisyi Niäszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 601.-- 604 — 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr.wa. |:04 50 — — |Gal. banku hip. po 200 zł. + - 297 - 20i- 
Pożyczki kr. z r.1888 po 4/4 pr. wa. 12860 99 30 | Gai. bankud.han.i prz. a zł, 200 wpl.40pr. —— ——. 
5. Losy miasta Krakowa 22 50 24 — |Gal. zakt. kred. ziem. a ET apo kd = ke 
” » Stanisławowa 28 — 30 — |Bank dla krajów koronnych a 200 zł 233.30 233.8% 
6. Monety. Bank austro-węgierski a 606 zł. . . 68  -65 — 
Dukat holenderski . . . . . 5 27 5 45 | Kol. Albrechta a 200 zk w srebrze 89.— 8050 
Duka: cesarski 2-7M 5 30 5 42 | Aust. Tow.żeglugi par. dun. po 500.4. a 375.-— 377,- 
Nepoleondor . . . — 8 88 897 |Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 si mk -—— ma 
Półimperył .... r- 420 — — |Kol. Preszów-Taru. (W, a) 2 206 a | —— —— 
Bubel rossyjski srebrny 145 155  |Północua kolej po 1000 sł m.k. . x775 — 3785 — 
M papierowy 1 43— 1 45— | Koj, Kar. lużw, po 200 7#. m. k, 204 70 205 — 
10u marak niamiarkiah 54 70 55 35 Tod noze se! E ~ RH a 03875 02075 
— ÁD 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyź- 
Szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej 


Licytacye. 


L. 4655 (5859 3—3) 
C. k. Sad powiatowy w Krakoweu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. kon. 89 A. 7 n. 
w Krakoweu położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej, dłużników Bazylego Biało- 
wąsa i Anny Białowąs resp. jej nieobjętej 
masej spadkowej własnej, z wyłączeniem 
opisany poz. 5 protokołu z 18 gruńnia 1*69 
Części tej realności „na Horaju* zwanej na 
zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyiowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 114 zł. 
97 et. z pn, dnia 23 psździermika i dnia 
27 listopada 1890 każdym razem o godzi- 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 270 zł., na 
drugim zaś i poniżej takowej. 
RA wynosi 27 zł. 
eszię warunków lieytacyj - 
ciąg tabularny, akt opisania nn, 
można w tutejszej registraturze przejrzeć. 
Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 


tórymby rezolucya licytacyjna przed ter- ` 


ED Z E E M 


minem z jakiegokolwiekbadz powodu dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po zasta- 
wuiezem opisaniu realności to jest po dniu 
18 grudnia 1869 prawo zastawu uzyskali: 
kuratorem p Jan Derdełewicza z Krakuwea 
i tychże wierzycieli. 

Krakowiec, 26 czerwca 1890. 


L. 6027 (5683 8—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach ogła- 
sza niniejszem, że dnia 24 października 
1890 i 28 listopada 1590 każdym razem o 
godz. 10 rano odbędzie się egzekucyjna pu- 
bliezua lieytacya realności w Tudiowie wyk. 
hip. 1. 193 objętej do Nikiefora Marezuka 
należącej na zaspokojenie pretensyi Mojżessa 
Sendera w kwosie 21 zł. wa. z pn., real- 
ność ta przy pierwszym terminie tylko za 
cenę szacunkową 160 zł. w. a. lub wyżej, 
przy drugim zaś terminie i niżej tejże za 
jakąbądź cenę sprzedaną Zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Extrakt tabularny, akt oszacowania, tu- 
dzież resztę warunków lieytacyjnych można 
przejrzeć w tus registraturze, 

Dla wierzycieli weszłych w hipotekę 


Wieden, l; 


Cantor wymiary doma Dankoweno Sehelhanmer& Seata, 


płacą tadaja 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.— 2350 


Pożyezka miasta Lublany po 20 zł . 22— 23— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 57.75 58. -- 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 5450 5550 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1875 1925 
s n węg. o 5zł. 1260 13— 
Fandacya szpitala Äreyks. Rudolfa > 
norllwzłegysas > 4 4.0 aw: 20.50 21.50 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . 61.80 62, —. 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 6150 62.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 28. - 239... 
FPożycz. Tryestu po 100 zł. m. k... —— 149,— 
|». po 50 zł. wa. , . mise 
Waldsteina po 20 zł. m. k... 38.— 38,— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 49.— 51.— 


7. Woksle (za 3 miesiąca). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w p mo. . —— ——- 
Londyn za 10 ft. azt, . . . 31210 112.20 
Paryż za 100 fr. . . . . . 443550 444 — 

Kara złota. 


Dukat cesarski men. B.óR— 5.38 — 
» pełnej wagi , ., , 53.36.-- 5.38. — 

RS TTE SE Km nn 

20-:rankówka . . . . . 89050 6.9150 

„0szyjski półimporya? , ee dja A 

Taler związkowy . ° 

Srebro . C ee 


Z lwowskiej Izby hanalowej i przemysłowej. 
Telegrsfowany kurs wiedeński. 
dnia 24 września 1890. „ł | ot. 


Jedrolity dług pusstwa w banknotach di | Y 
5 w srebrze 


3 n 
Renta w złocie . 


0 «a: 1:6 | 85 
5 pr. austr. renta marcowa . te0 | 96 
Akcye banku aust:o-węgier. . . . . 1383| — 
_ m „ kredytowego wiedeńskiego 107 | 75 
RAE WM. REM 110 
Napoisondonff | 9 .-. s . «ae 8 196, 
Dukat cesarski men. . 5 |36 


uf nrak niemiankloh 


55 |" 


Kärntnerstrasse 20. 


— 


Di 
Messe ooo OO lu 
Te 


po 20 maja 1890, lub którym uchwała liey- 
tacyjna doręczoną być nie mogła, ustana - 
wia się kuratorem pana Stanisława Daneka 
z Kut 

Kuty, 1 lipca 1890. 


L. 4723 (6029 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowen po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tym- 
że sądzie odbędzie się przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod L. kons, 49 
w Młynach położonej, wedle wykazu hipo- 
tecznego nr. 244 tejże gminy, dłużnika I- 
wana Petrusią własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 580 zł. 


dnia 23 października i dnia 27 listopada ' 
1890, każdym razem o godzinie 10 rano. 


a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 570 zł., na drugim 
zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 57 złr. 

Reszta warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny, akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie- 
li którymby rezolucya licytacyjna przed ter- 


| 
| 
H 


a nn 


minem z jakiegokolwiek bądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub ktörzyby po 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dnia 26 ezerwea 1590 do tabuli weszli ku- 
ratorem Jana Derdelewicza z Krakowca i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
l:eytaeyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem zawiadamia. 
Krakowiec, dnia 19 lipca 1890. 


L. 1559 (6002 3—3) 
C. k, Sąd powiatowy w Starym Sączu 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Wojciecha Kurowskiego w kwocie 50 zł. z 
pn., odbędzie się w budynku sądowym dnia 
22 października i dnia 19 listopada 1890 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna lieytacya real- 
ności lwh. 74 dla gm. Podegrodzia objęte” 
Wojciecha Perełki własnej. 2 
Cena wywołania 1125 zł. 
Wadyum 118 zł. i e 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze.  , 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Szayer, 
Stary Sącz, 9 sierpnia 1890, 
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Arrendirungs-Kundmachung 
zur Sicherstellung nachstehender Erfordernisse für die gemeinsame Armee und Landwehr für das Jahr 1891. 


Zl. 844 (6090) 


Die Arrendirungs-Behandlung wird abgehalten 


m — —j Vadium für 
täglicher | Nebenstehender 
auf die Bedarf ftäglicher Bedarf 
- nit den Zeit & „Ś betragt ganzjäh | patama EM dw: 
r für die dermaligen aa FE ug i 
am beim Arrendirungs- Concur- CHE: se Brot | Hafer 
Station renzorte oo |m GA Hafer 
von | bis 2 s a 
| Portionen | Meterzentner | Gulden 
A A ra 150 750 Ausser dem nebennezifferten Erfordernisse ist 
3 ssj ; = m WAP gi a der Contrahend verpflichtet, den aus Anlass der Waf- 
til u | © fen-Ubungen der Urlauber-, Reserve-, Ersatz-Reserve- 
eus z = g F und Landwehrmännern sich ergebenden Mehrbedarf 
n E 3 loco der Arrendirungs-Station zum Coniractspreise 
Trembowia _ | 1 500 | 600 7.360 450 | 2250 abzugeben. 
p 
boj 


in Tarnopol 


2) für Durchmärsche dreimal im Monate abzugeben : 


17 Oktober 1890 


300 Brot- und Hafer-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 24 en 


k. u. k. Militar-Verpfiegs-Magazine 


My pić im 8 APT » » » » » Ą re vorher dem Arrendator bekannt gegeben wird. 
Ir 0600 ER, à s ZP (FA r 


Besondere Bestimmungen. 


1. Bei dieser Verhandlung werden nur schriftliche Offerte, welehe mit einer Stem 
pelmarke von 50 kr. zu versehen und längstens bis 11 Uhr Vormittags an dem oben 
festgesetzten Verhandlungstage beim k. u. k. Militär-Verpflegs-Magazine in Tarnopol 
einlangen, angenommen; nachträglich oder in telegrafischer Form einlangende Offerte 
werden nicht berücksichtiget.  Desgleichen bleiben solche Offerte unberücksichtigt, 
welche Theilnbote d. i. verehiedene Preise für abgetheilte Zeitperioden enthalten und 
endlich auch jene Offerte, in welehen eine Verringerung der vorschrifstgemäss zu lei- 
stenden Caution bedungen wird. Die Offerten müssen genau nach dem beigefügten 
Formulare verfasst, gesiegelt und an das Verpflegs-Magazin zu Tarnopol adressirt sein. 

Unter der Adresse ist beizusetzen: „Offert zur Arrendirungs-Behandlung am 


Alle Concurrenten haben — mit Ausnahme der bereits in Vertragsverbindlichkeit 
stehenden und als volkommen solid bewähreten oder der Verhandlungs- Commission als be- 
hógigt u, vertrauenswürdig bekannte. Unternehmer—ihre Solidität u, Leistungfähigkeit u. 


5. Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums oder einer Caution unbedingt frei 
und werden wie landwirthschaftliche Vereine und Producenten auf die vorstehend aus- 
gosein c pachtweise Besorgung der Militär-Verpflegung besonders aufmerksam 

emacht. 
ž Jeder Oferent, der nicht Befreiung geniesst, hat sein Anbot durch ein fünfperzen- 
tiges Vadium in Baren oder im Sleichen Werte in Staatspapieren zu versichern. 

Das Vadium ist nicht dem Offerte selbst beizuschliessen, sondern mit diesem 
unter einem Couvert derart abzusenden oder zu überreichen, dass das Vadium ohne 

ftnung des versiegelten Offerts von den hiezu Berechtigten übernommen werden kann. 


.|Dem Vadium ist eine Specification desselben beizuschliessen, gleichwohl ist das erlegte 


Vadium auch im Offerte zu spezifiziren. 

6. Die Heeresverwaltung behält sich das Recht vor, etwaige disponible Regie- 
vorräthe während der Vertragsperiode zur Abgabe zu bringen. 

7. Die Reserve-Vorräthe an Brotbackmehl und Hafer sind in der Höhe des drei- 


zwar: die protokollirten Firmen durch ein von der Handels- und Gewerbekammer, an- | monatlichen currenten Bedarfes zu unterhalten. Die Consumtion dieser Vorräthe erfolgt 


dere durch ein von der zuständigen politischen Behörde ausgestelltes Zeugniss nach- 
zuweisen, da sonst das Offert unberücksichtigt bleiben müsste. Zu disem Behufe ist bei 
der. betreffenden Handels- und Gewerbekammer resp. politischen Behörde ein Gesuch 
einzubringen, in welchem nebst dem Vor- und Zunamen, Geschäftszweige und Wohnorte, 
dass die Verhandlung abführende Verpflegs-Magazin, der Tag der Öffentlichen Verhan 
dlung, dann die Quantität und Qualität (Gattung) des Sicherstellungsobjektes genau 
anzugeben ist. Diesem Gesuche kommt die für das Zeugniss erforderliche Stempelmarke 
beizulegen. 

Der auf das Gesuch von der Kammer, resp. von der politischen Behörde erhaltene 
Bescheid das ist, dass das Zeugniss auf ämtlichem Wege an das Verpflegs-Magazin zu 
Tarnopol geleitet werden wird, ist dem Offerte beizuschliessen. Sollte in einnem Offerte 
der Preisansatz in "farn von jenem in Buchstaben differiren, so wird der Ansatz in 
Buehstaben als der richtige angesehen. 


2. Die schriftlichen Anbote sind auf die im Offertsformulare bezeichnete Einheit 
für Eine Portion Brot à 840 Gr. und Eine Portion Hafer à 3360 Gr. zu stellen. 

Complexiv-Anbote sind bei der gegenwärtigen Sicherstellung nicht zulässig, und 
werden wenn solche dennoch gestellt werden oder sich auf mehrere Arrendirungs-Sta- 
tionen beziehen, unbedingt u. z. schon von der Verhandlungs:Commission rückgewiesen. 

Wenn Offerte zur Uebernahme der Arrendirung in Garnisonsorten eine Abgabe 
des für Durchmärsche beizustellenden Maximum an Brot und Hafer nicht enthalten, so 


besteht die diessfallige Abgabsschuldigkeit in dem Maximum nach dem Punkte A — a 


des Bedingnngsheftes Punkt IV, 


Eine Cumulirung mehrerer Stationen in einem Offerte ist nicht gestattet, demnach 


die Ausstellung separater Offerte für jede Station für sich stuttzufinden hat; eine Ab- 
weichung hievon würde eine finanzbehórdliche Amtshandlung gegen die Stempelverkür- 
zung nach sich ziehen. 


3. Die Abgabe des Brotes und Hafers hat loco der obgenannten Arrendirungs- , 


Stationen fünftägig stattzufinden. \ i 

Rücksichtlieh des Hafers können die vorgetchribenen Fassungs-Termine in denje- 
nigen Arrendirungs-Stationen, in welchen die örtlichen Verhältnisse und das Interesse 
der Truppen dies ohne Mehrkosten fiir das Aerar gestatten, auf 10 eventuell 15 Tage 
erstreckt werden. A ; 

Eine solche Erstreckung der Fassungs-Termine wird fallweise von der Korps-Inten- 
danz, nach gepflogenem Einvernehmen einerseits mit der Truppe und andererseits mit 
dem Arrendator besonders verfügt. 

4. Die näheren Bedingnisse können jeden Tag in der Amtskanzlei des Militär 
Verpflegs-Magazins in Tarnopol eingesehen werden, woselbst das für die Verhandlung 
in zwei gleichlautenden Parien eigens vorbereitete Bedingnissheft de dato Tarnopol 14. 
September 1890 erliegt. 

Die vorerwähnten Bedingnisshefte können gegen Erlag von 28 kr. per Exemplar 
beim Militär-Verpflegs-Magazine zu Tarnopol bezogen werden. Die für die diessjähri- 
gen Verpflegs-Sicherstellungen massgebenden Bedingnisshefte erliegen auch kei den 
politischen Bezirksbehörden zu Jedermanns Einsicht, 


L. 2011 (5662 3—3) j L. 11059 


jin den letzten drei Monaten der Vertragsperiode successive. Offerte mit dem Antrage 
„auf Erhaltung eines nur einmonatlichen Reserve-Vorrathes an Brotbackmehl oder Ha- 
fer werden nicht berücksichtiget. Der Reservevorrath an Brotbackmehl und Hafer wird 
unter der Mitspere oder wenn dies etwa nicht thunlich ist, unter besondere Uberwa- 
chung des Verpflegs-Magazins und dort wo ein solches nicht ist, unter jene des Mili- 
tär-Stations-Commando gestellt. 

8. Die Ersteher sind verpflichtet, die Arrendirungs-Magasine in der Abgabs-Sta- 
tion und nahe den Ubieationen der Truppe zu etabliren 

9. Die Offerenten verzichten bezüglich der Erklärung der Herres- Verwaltung über 
Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im $ 962 des a. b. G. B. und in den 
Artikeln 318 und 319 des österr. Handelsgesetzes für die Erklärung der Anname eines 
Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. Offerte mit Obligo (Impegno) unter 
14 Tagen werden nicht berücksichtiget. 

10. Die Offerenten haben im Offerte ausdrücklich zu erklären dass sie sich den 
Bestimmungen des für die Behandlung vorbereiteten Bedingnissheftes de dato Tarno- 
pol 14. September 1890 vollkommen unterwerfen. 

- 11. Die bis jetzt vorgeschrieben gewesene 100/,ge Conventional-Strafe wird von 

nun an, bei etwa vorkommenden Nichteinhaltung der Vertrags- Bedingungen, auf 80"/, 
erhöht. 
K. u. k. Militär-Verpflegs-Magazin. 
Tarnopol, am 14. September 1890. 


Offerts - Formulare : 


Gefertigter wohnhaft in . . . . . . Geschäftsmann (Urproducent) erkläre 
hiemit in Folge Kundmachung Nr. 844 vom 14 Saptember 1890 de dato Tarnopol für 
die Arrendirungs-Staion ....... sammt dem Coneurrenzorte . . . . . . 

1 Portion Brot 4 840 Gr. zu — fl — kr. sage 

; 1 Portion Hafer & 3360 Gr. zu — fi. — kr. sage . . . . 

auf die Zeit vom 1. Janner 1891 bis Ende Dezember 1891 abgeben und fiir dieses Offert 
"mit dem beiliegenden Vadium von . . . . . bestehend in . . Fe. 
j haften zu wollen. i , 
f Ferner verpflichte ich mich im Falle als ich Ersteher bleiben sollte, längstens 
„ bianen 14 Tagen nach erhaltener ämtlicher Verstäudigung das Vadium auf 10%, Caution 
|zu ergäuzen, und räume der Heersverwaltung das Recht ein, wenn ich dies unterliesse, 
i diese Ergänzung selbst durch Rückbehalt des Arredirungsverdienstes durchzuführen, 
| Übrigens unterziehe ich mich ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch 
l jeneu Bedingungen, welche in dem für die ausgeschriebene Verhandlung vorbereiteten 
| Bedingnisshefte enthalten sind. 

Laut anruhendem Bescheide der . 
ditäts- und Leistungsfähigkeits - Zeugniss 
übermittelt werden. 

Ni 


0... ZU... . . wird mein Soli- 
direkt dem Verpflegs- Magazine zu Tarnopol 


De o 0. . 5 1890. 


N. N. 


razem o 9. rano. 


(6081 3—3)| zaś terminie poniżej ceny tej. 


C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 
glasza, że w tymże odbędzie Się dnia 28 
października 1890 i dnia 26 listopada 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano na za- 


zaspokojenie wierzytelności Herscha Leiso- | 


ra Knolla w kwocie 50 zł: wa. zpn. egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż rsalności wyk. 
hip. 1 79 gminy Reczpol objętej, masy 
spadkowej Antoniego Pawłowskiego własnej. 
Cena wywołania 610 zł. 
Wadyum 61 zł. i 
Resztę warunków można przeglądną 
w tut. sąd. registraturze. i "r 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


. hipotecznych ustanowiono p. Artura Pędra- 


ckiego c. k, notaryusza w Dubiecku. 
Dubiecko, dnia 29 maja 1890. 


„garmta Lewowaks“ N? 321 


... Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dzień 16 paździer- 
nika i 18 listopada 1890 zawsze o 10 go- 
dzinie rano w gmachu sądowym odbyć się 
mającą przymusową publiczną sprzedaż .*/,; 
części majętności objętej wyk. hip. 374 
gminy katastr. Sokal dłużnika Salamona 
Dachsa własnej celem zaspokojenia preten- 
syi Dyrekeyi towarz. zaliczkowego w Soka- 
lu w resztującej ilości 110 zł. aw. zpn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej */, „części majęt- 
ności w ilości 650 zł. aw. wadyum zaś 
kwota 65 zł, 

W pierwszym termin'e nabyć można 
majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim 


s dnis 26 września 1820 


Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel 
został zamianowany dr. Władysław Semet 
kowski z Sokala. 

Sokal, dnia 6 sierpnia 1890. 


L. 3878 (6134 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
przeprowadzi, na rzecz Banku krajowego 
we Lwowie pto 700 zł. publiczną egzeku- 
cyjną sprzedaż posiadłości objętej hip. 1.67 
gminy Zawadki, Wojciecha Leśniaka i Jana 
Bokowego własnej na dniu 8 października 
1890 i ma dniu 12 listopada 1890 każdym 


Cena wywołania 1400 zł. 

Wadyum 140 zł. 

Niewiadomego z pobytu egzekutora 
Wojciecha Leśniaka uwiadomia się o tem 
przez niniejsze edykta tudzież do rąk 
ustanowionego dlań kuratora c. k. Notaryu- 
sza P. Franciszka Grossa z- wezwaniem 
aby środków jeżeli jakie przeciw prowadzo- 
nej egzekucyi użyć zamierza, zawezas ku- 
ratorowi podal, lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił i o tem Sądowi doniósł, 
inaczej skutki ze zaniedbania wynikłe, sam 
sobie przypisze. 

C. k. Sad powiatowy. 

Limanowa 1 sierpnia 1890, 


u "= 
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L. 5877 (6120) 


Kundmachung. 


Bei den k. und k. Truppen-Spitälern zu Brzeżany, Kolomea, Stanislau, Złoczów ! 


und Żółkiew des 11 Corps-Bereiches werden unabhängig von einander sichergestellt: | 

a) Die Spitalsverköstigung bei allen genannten Anstalten; | 

b) die Reinigung und Ausbesserung der Spitals-Wäsche bei allen mit Ausnahme 
des Truppen-Spitals zu Brzeżany und zwar auf die Zeit vom 1 Jänner bis Ende De- 
cember 1891 eventuell bei sehr günstigen Anboten auf drei Jabre. 

Zu diesem Zwecke findet bei der Intendanz des 11 Corps in Lemberg am 20 
October 1890 eine Offertverhandlung statt und zwar getrennt für Spitals-Verköstigung 
und Wäschereinigung. 

Die schriftlichen Offerte haben abgesondert nach den obigen Sicherstellungs-Cate- 
gorien bis längstens 11 Uhr Vormittags obigen Datums bei der Intendanz des 11 Corps 
in Lemberg einzulangen. . 

Das beiläufige Erfordernis an Kostportionen, sowie das hiefür bestehende beiläu- 
fige Jahres-Erfordernis an Vietualien und Getrinken, kann in den bei den oberwähnten 
Truppen-Spitälern erliegenden Bedingnis-Heften und dortselbst verlautbarten Kundma- 
chungen ersehen werden. 


Bedingnisse. 


1. Basis des Vertrags-Abschlnsses bildet das bei jedem k. und k. Militär-Spital, 
sowie bei der k. und k. Intendanz des 11 Corps in Lemberg zur Einsichtnahme erlie- 
gende Bedingnisheft. Jeder Offerent erklärt, die Bedingungen zu kennen und sich den- 
selben in allen Punkten zu unterwerfen. Die Einsichtnahme ist auf dem Bedingniss- 
hefte zu bestätigen. s . 

2. Jeder Offerent hat die Ausfertigung eines Soliditäts- und Leistungsfähigkeits- 
Zeignisses zu erwirken, welches von der zuständigen Handels- und Gewerbe- Kammer, 
beziehungsweise von der politischen Behörde verfasste und von dieser direete der Corps- 
enden eingesendet werden muss widrigens das Offert nicht berücksichtigt werden 

ann. 

3. Die Offerte sind für Kost und Wäsche getrennt nach den completen Diät-Por- 
tionen einschliesslich des zu jeder Portion gehörenden Brotes oder der Semmel zu 
stellen (vide Rubrik A.) 

Die Preise sind in Ziffern und Buchstaben zu schreiben, Koneretual- Anbote wer- 
den nicht angenommen. Blankette zum Ausfüllen sind bei jedem Spitale und bei der 11 
Corps- Intendanz erhältlich. 

4. Ausgeschlossen von der Concurrenz sind jene, welche nach den allgemeinen 
bürgerlichen Gesetzen giltige Verträge nicht abschliessen können, weiters als unverläss- 
lich und vertragsbrüchig bekannte. Personen, dann solche, die der Bestechung überwie- 
sen wurden oder sich im Concurs befinden. 

5. Das Arar ist an das Bestboth allein nicht gebunden und wird jene Offerte 
zum Anbothe genehmigen, welche mit Rücksicht auf die Leistungsfähigkeit, Vertrauens- 
würdigkeit und die sonstigen Bedingungen, den meisten Vortheil bieten. Die Genehmi- 
gung und Verständigung des Erstehers erfolgt, schriftlich und haftet der Offerent für 
dass im Offert gestellte Anbot vom Tage der Uberreichung desselben bis zum Zeitpun- 
kte der bekannt gemachten Entscheidung. 

Die Heeresverwaltung ist jedoch erst vom Momente der Genehmigung an gebunden. 

6. Jeder Offerent hat sein Anbot durch ein Vadium zu versichern, welches 5°/, 
des Werthes des beiläufig im Jahre entfallenden Abgabs- Quantum zu betragen hat. 
Die Vadien sind nicht den Offerten beizuschliessen, sondern in abgesonderten Couverts 
mit einer Speeification einzusenden. In jedem Offerte sind die Vadien zu speeifieieren. 

7. Nach erfolgter Genehmigung sind die Vadien der Ersteher auf die vorgeschrie- | 
bene Caution zu ergänzen. Die Höhe der festgesetzten Vadien und Cautionen kann in 
den bei den obgenanten Spistälern erliegenden Bedingnisheften und dortselbst verlaut- 
barten Kundmachungen ersehen werden. Den Nichterstehern werden die Vadien sofort 
nach getroffener Entscheidung über den Sicherstellungs- Act gegen Empfangs- Bestä- 
tigung rückgestellt. 

Lemberg, am 22 September 1890. | 
Von der k. und k. Intendanz des 11 Corps. 


50 kr. 


Stempel. Offert Formulare. 


Endesjgefertigter wohnhaft in erklärt hiemit unter Bezugnahme | 
auf die Ausschreibung vom * . . 18 für das k. und k. Truppen-Spital | 
zu die Kostportionen und Getränke (die Reinigung und Re- | 


paratur der Kranken- und Spitals. Wäsche- beim zweiten Offert) auf die Zeit vom .| 
bis : : ; : 1 zu nachstehendem | 


Preisen beizustellen (zu besorgen) : À ć . ‚und verpflichtet sich, die | 
Ausspeisung der Kranken und Commandirten nahh der provisorischen Vorschrift fir, 
die Nusspeisung in den Militär-Spitälern vom Jahre 1875 zu bewirken. | 


(Nur Anbot nach Portionen. Vide Bedingnis-Hefte). 
Bei Wäsche: für Reinigung und Reparatur: 
1 ordinäres Hemd 
n Gattien 
1 Schweisshemd 
1 Schweiss-Gattie 
1 Kopfpolster-Überzug 1 Schnupftuch 
1 Spital-Kittel 1 Paar Schuhfetzen. 
für den Fall einer Mobilisierung, während derżZeit, für welche nur die traiteurmässige 
Ausspeisung (Reinigung und Ausbesserung der Kranken- und Spitals-Wäsche) übertra- ! 
gen werden sollte, verpflichte ich mich, die Ausspeisung (Reinigung der Wäsche) im 
k. und k. Spitale zu : > , sowie bei den zur Aufstellung ge- ' 
langenden Filialien zu dem Preise ` : „zu besorgen. Zugleich ' 
erkläre ich, dass mir die Licitations- Bedingungen bekannt sind, dass ich dieselben ` 
verstanden habe und bereit bin, sie genau einzuhalten. An Vadium erlege ich . E 
R . ` å : : und verpflichte mich, im Falle mein Anbot ange- ' 
nommen wird, di vorgeschriebene Caution binnen 14 Tagen zu leisten. 
. . > f am ten . . 1890. 


1 Küchensehürze 


1 Handtuch 
1 Bandage oder Kompresse | 


1 Abwischtuch 


| 

N. N. ! 
Name, Wohnung. i 
Aviso: Zur Vereinfachung und Erzielung vollkommener Gleichheit werden den; 
Offerten Blankette zur Offertstellung sowohl für die Verköstigung als auch Wäsche-Rei- | 
nigung bei den k. und k, Militär-Spitälern und der Intendanz des 11 Corps ausgefolgt | 
woselbst anch die Bedingnishefte eingesehen werden Können. 
L. 1337 (6105 3—3) | wie, przeciw Wiktorowi Placzek i Cecylii | 
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole | Elżbiecie 2 im. Otto pto. 5000 zł. aw. od- | 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- | będzie się w budynku tutejszego Sądu w | 
żnej 100 zł. zpn. na rzecz Samuela Korn- | dwóch terminach tj. dnia 17 października | 


Scheina własnej, tudzież sprzedaż 1/6 eze- 
ści (jednej szóstej) realności lwh. 127 gm. 
Dąbrowa objętej, Nusema Natha własnej, 
na rzecz Tarnowskiej kasy Oszczędności 
celem zaspokojenia sumy 420 zł. wa. wa- 
dyum 42 zł., zaś 1/6 części realności lwh. 
127 gm. Dąbrowa 133 zł. 33'/, ct., wadyum 
13 zł, 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re. 
gistraturze. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Psarski adwokat w Da- 
browie. 

Dąbrowa, dnia 16 lipea 1890. 


L. 8002 (6139 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 


podaje do wiadomości, że w celu ściągnie- | 


cia resztującej wierzytelnoęci w kwocie 
1978 zł. 80 et. wa. zpn. na rzecz rolniczo 
kredytowego towarzystwa dla Galicyi i Bu- 
kowiny w likwidacyi odbędzie się dnia 16 
października 1890 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w biórze Nr. 15 egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż realności dłużników Cha- 
ima i Wiktora Weiglerów pod l. k. 307, 
308 i 230 w Podwołoczyskach położonych. 

Cena wywołania wynosi 6000 zł. wa, 

Wadyum 300 zł. w. a. , 

Na powyższym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedana także poniżej ceny wy- 
wołania za jaką bądź cenę najwięcej ofia- 
rującemu. 

Bliższe warunki przejrzeć - można 
w Registraturze tut. Sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli hi- 
potecznych jest adwokat dr. Leiblinger. 

Tarnopol, dnia 31 maja 1890. 

L. 3393 (6107 2—3) 
daje do publicznej wiadomości, iż,celem za- 
spokojenia wierzytelności Karoliny z Kur- 


ków Burdelowej w sumie 100 zł. aw. zpn. ' 


odbędzie się w dniach 20 października i 26 


listopada 1890 każdym razem o godz. 10: 


przed południem w gmachu sądowym egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realności 


ców śp. Antoniego Kurka własnej. 

Cena wywołania 498 zł. aw. 

Wadyum 49 zł. 80 et. aw. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hip. leżą do przejrzenia w registratu- 
rze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Slemień, dnia 30 lipca 1890. 


L. 6989 | _ (6058 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Tekli Szczy- 
głowej 


szym Sądzie w dniach 28 października 
i 27 listopada 1890 o godzinie 9 rano e- 
gzakucyjna licytacya 20/80 części realności 
pod lwh. 90 w Balinie położonej, dłużnika 
Jakóba Sumerskiego własnych. 
Cena wywołania 167 złr., 25 et. wadyum 
17 złr. s 7 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 


rzeć można w registraturze tutejszego Są. | 
(du; kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
| dr. Józef Kremer w Chrzanowie z substy. | L. 5595 


tueyg adw. dr. Antoniego (aszyńskiego w 
Chrzanowie. d 
Chrzanów, dnia 22 maja 1890, 


— 


L. 3682 k (5572 2—3) 
W e. k. Sądzie powiatowym w Soko- 
łowie celem zaspokojenia wierzytelności 
Franciszka Słoniny w kwocie 80 zł. odbę- 
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod lk. 51 w Turzy położonej, wy- 
kazem hipotecznym 1. 51 księgi głównej 
gminy katastralnej Turza objętej ną jmię 
Jaköba i Jana Rzeszutków zaintabulowanej 
dnia 24 października, 28 listopada 1890, 
każdym razem o 10 godzinie rano. Cena 
wywołania 1200 zł, Wadyum 120 zł. resztę 
warunków łieytacyjnych w Sądzie można 
przejrzeć. i 
Sokołów, 16 maja 1890. 
L. 11439 (5966 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w 
Zioezowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenia sumy 51 zł, 
62 ct. wa. zpn. przymusową Sprzedaż real- 


C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- ; 


do Jakóba Sumerskiego w kwocie ` 
18 zł. 38 et. z pn, odbędzie się w tutej- ; 


t 


berga przymusową sprzedaż realności obję- 
tej masy spadkowej Teodora Borszcza lwh. 
13 gminy kat Medyn objętej w dwóch ter- 
minach licytacyjnych a to 15 października 
i 17 listopada 1890 każdym razem o 19 
godzinie rano w biurze sądowem. 

Cena wywołania 130 zł. 

Wadyum 13 zł. aw. 

„ Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w regi- 
straturze sądowej. 


Nowesioło, 7 sierpnia 1890. 


L. 8867 h 6061 3—3 
W sprawie egzekueyjnej lenkt 
zakładu kredytowego w likwidacyi we Lwo- 


1890 i dnia 19 listopada 1890, zawsze o ności pod nk. 127 w Jelichowicach położo- 
10 przed południem przymusowa sprzedaż nej wedle wyk. hip. I. 187 własnej w tu- 
realności Iwh. 106 w Podgórzu położonej, | tejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
Cena szacunkowa wynosi 11580 zł. i lieytacyi na rzecz gal. Zakładu kredytowe- 
Wadyum 1158 zł. aw. | go ziemskiego w likwidaeyi we Lwowie. 
Warunki i akt oszacowania wolno wi I. 23 października 1890, Il. 27 listo- 
Sądzie przejrzeć. | pada 1890 każdym razem o godzinie 10 przed 
C. k. Sąd powiatowy, południem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
Podgórze, dnia 5 maja 1890. i na pierwszym terminie realność ta tyko za 
(cenę wywołania 650 zł, lub wyżej tejże 
L. 3220 (6001 2—3). zaś na drugim terminie także niżej ceny 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła-, wywołania, atoli nie niżej tczęści takowej 
sza, iż dnia 22 października 1890 i dnia, sprzedaną zostanie. 
21 listopada 1890 o godzinie 10 rano, od-' Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
będzie się publiczna sprzedaż realności lwh. kowej. 
414 ks. gr. gm. Dąbrowa objętej, Leiba Resztę warunków tudzież wyciąg hi- 


poteczny przejrzeć można w tutejszej regi- 


straturze. i . 
Złoczów, dnia 26 sierpnia 1890. 


L. 7007 (5828 2—8) 
W dniach 24 października i 28 listo- 
pada 1890, każdym razem o godzinie 9 ra- 
no odbędzie się w tut. Sądzie publiczna li- 
eytacya realności Jakóba i Chaji Princów 
ut. Dom n. 4 pag. 596 n.15 haer własnej 
a pod l. k. 48 w Jarosławiu położonej na 
zaspokojenie pretensyi rzeszowskiej kasy 
oszczędności w kwocie 1970 zł. 76 et. wa. 
z przynależytościami. 
Cena wywołania 5896 zł, wadyum 
589 zł. 60 et. w. a. Przy drugim terminie 
zostanie powyższa realność także niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną. 
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. dra Jahla adwokata w Ja- 
rosławiu. 

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania oraz bliższe warunki licytacyj- 
ne przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 21 lipca 1890. 


L. 2899 (5774 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu o- 
głasza, iż celem zaspokojenia pretensyi E- 
liasza Joachimsmanna w kwocie 27 zł. 29 
ct. wa. z pn. przedsięwziętą będzie w dniach 
24 października i 24 listopada 1890, każ- 
dym razem o godzinie 11 przed południem 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
realności objętej wykazem hip. 17 w Swig- 
tnikach górnych, dłużniczki Reginy Zabo- 
wej własnej, 
| Cena wywołania wynosi kwotę 55 zł. 
wa., wadyum kwotę 5 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych dr. Feuereisen w Podgórzu. 

i C. k. Sąd powiatowy 
j Podgórze, dnia 19 marca 1890. 


L. 2900 (5773 2—83) 
! C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu o- 
' glasza, iż celem zaspokojenia pretensyi, E- 
‚liasza Joachimsmanna w kwocie 44 A. z 
procentem po 6 pre. od dnia 28 czerwca 
:1880 bieżącym, kosztów sporu w kwocie 1 
;fl. 90 et. kosztów egzekucyjnych w kwotach 
;64 et. zpn. przedsięwziętą będzie w dniach 
;24 października 1890 i 24 listopada 1890 
; każdym razem o godz, 11 przed południem 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
' realności objętej wyk. hip. 17 w Swiatni- 
i kach górnych położonej, dłużnika Stanisła- 
‘wa Żaby własnej, 

Cena wywołania wynosi kwotę 55 zł. 

Wadyum 5 złr. 50 et. aw. 
| Resztę „warunków lieytacyjnych akt 
„oszacowania i wyciąg hipot. przejrzeć mo- 
(żna w tus. Registraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


pod ' 
nk. 87 w Suchej małoletnich spadkobier- 


hipot. Dr. Feuereisen w Podgörzu. 


C. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, dnia 18 marca 1890. 


(6130 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem zaspokojenia 16 rat po 24 zł. i 24 
zł. 44 et. Z przyn. odbędzie się na rzecz 
| Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi w tymże Sądzie sprzedaż posia- 
` dłości 1. wh. 12, 95, 262, 267 gminy Dą- 
brówka objętych, dłużników Maryanny Pa- 
lowej, Michała Zeughäusera, Stanisława Kie- 
lana, Katarzyny Kielanowej, Stanisława Ko- 
„pacza i Maryanny Kopaczowej własnych w 
i dwóch terminach mianowicie dnia 23 pa- 
‚zdziernika i 27 listopada 1890, każdym ra- 
(zem 0 godzinie 10 przed południem. Wy- 
| ciąg hipoteczny i warunki lieytacyjne przej- 
rzeć można w sądzie. Kuratorem niewia- 
| domych wierzycieli adw. dr. Serafiński w 
| Bochni. 
! Wadyum co do realności pierwszej 
i wynosi 38 zł., wadyum co do realności dru- 
;giej wynosi 169 zł, wadyum co do realno- 
„ści trzeciej wynosi 12 zł, wadyum co do 
_ralności czwartej wynosi 56 zł, 
i Bochnia, 6 sierpnia 1890. 


1 
I 
‚L. 4886 (5929 1—3) 
| W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
„skim celem zaspokojenia wierzytelności A- 
;brahama Tennenbauma w kwocie 100 złr. 
wa. z pn. odbędzie się przymusowa publi- 
(czna sprzedaż realności pod nk. 209 w Ty- 
| czynie położonej whl. 115 ks. gr. gm. kat. 
| Tyezyn objętej na imię Stanisława Kościół- 
| ka zaintabulowanej w dniach 27 paździer- 
nika i 1 grudnia 1890 o godzinie 10 rano. 
Cena wywołania 780 zł. 
Wadyum 78 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych w 83- 
, dzie można przejrzeć. 
i Tyczyn, 4 września 1890. 


N 
i 


yJ 


L. 5956 (6150 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie 
zawiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Karoliny Vovr dłużnej kwoty 14 zł. 60 ct. 
z pn. odbędzie się w sądzie tut. na dniu 
14 października i 17 listopada 1890, każ: 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności pod Ik. 331 w Starym 
Jażowie ciała tabularnego niestanowigce) 
dłużniczki Katarzyny Ams własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 43 zł. 
wa., Wadyum 4 zł. 30 ct. f a. 

Resztę warunków lieytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przegladnad ; 

C. k. Sąd powiatowy* 

Jaworów, 5 sierpnia 1890, 


5 4 6156 1—3) 
j d dniach 21 aziri 25 listo- 
pada 1890, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w Sądzie tutejszym przy- 
musowa publiczna lieytacya reslności w 
Rudnikach, a to całego wykazu hipoteezne- 
go 1. 22 i połowy wykazu hipotecznego |. 
23 masy spadkowej Jana Dawydiaka wła- 
snych na rzecz Izaka Redischa pto 43 złr. 
z przyn. : | 

Cenę wywołania stanowi wartość Sza- 
eunkowa, ato całej posiadłości whl. 22 zł. 300 
zaś połowy whl. 23 zł. 310 

Zakład wynosi 10pre. ceny wywo- 
łania. N. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim także poniżej takowej. | 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania, wyciąg hipoteczny przegląd - 
nad można w tus. registraturze. 4%. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jan Mickiewiez z Mikołajowa. 

C. k. Sąd powiatowy 

Mikołajów, 1 sierpnia 1890. 


L. 11061 (6147 1—3) 
Celem ściągnięcia wierzytelności Her- 
scha Schwadrona w kwocie 312 złr. 10 et. į 
wa. z pn., przeprowadzoną zostanie w tu- 
tejszym Sądzie w dniu 23 października i 
27 listopada 1890 o godzinie 10 rano przy- į 
musowa publiczna sprzedaż połowy gospo- | 
darstwa włościańskiego pod l. d. 29 wyk. | 
hip. 1. 76 gminy Dźwinogród objętego, dłu- 
żnika Michała Górala a obecnie tegoż spad- 
kubierey Martyna «Góral, ciała hip. wh. l. 
77 Teresy Mazurezak II. ciała hip. wh. l. 
141 Ilka Kościów własnych z tem, że cenę 
wywołania stanowi kwota 506 zł., 20 złr. i 
60 zł. poręczna 51 zł. 2 zł. i 6 zł. i że po- 
wyższe ciała hipoteczne na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej, zaś na drugim 
terminie i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną. : p- ; 
Kurator późniejszych wierzycieli Teo- 
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce. j 
Reszta warunków w tus. registraturze. i 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 30 grudnia 1889, 


L 5702 £ (6148 1—3) 

Celem ściągnięcia wierzytelności Her- 
scha Lothringera w kwocie 255 złr. wa. z 
pn. przeprowadzoną zostanie w tutejszym 
Sądzie w dniu 28 października i 27 listo- 
pada 1890 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod l. d. 7 
wh. 1. 160 gminy Łany-Ernsdorf objętej 
dłużnika Jakóba Zergera (syna) własnej, 
ciała hipotecznego whl. 223 tej gminy obję- 
tego Jana Rautha własnego i ciała hipote- 


y 


Kuratele. 


L. 3923) 
Tus. edykt z dnia 9 sierpnia br. I. 
33768 ogłoszony w numerach „Gazety 


Lwowskiej* 200, 201 i 202, prostuje się w 
ten sposób, że przedłużenie władzy ojcow- 
skiej nad Wiktorem Zbyszewskim „uchylo- 
ne zostało“ a nie jak mylnie wydrukowano 
„uchwalone zosiało*. 
Z c. k. Sądu krajowego. 
We Lwowie, dnia 13 września 1890. 


L. 7020 (6080 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
podaje do publicznej wiadomości, że e. k. 
sąd krajowy we Lwowie decyzyą z dnia 19 
lipca 1890 1. 30811 Katarzynę Mileszezak z 
Oleszyce z powodu sądownie skonstatowanego 
obłąkania kuratelę nad nią rozciągnął i że 
dla niej sąd tutejszy kuratorem Michała 
Ogryzło z Oleszyce ustanowił. 

Lubaczów, 15 sierpnia 1890. 


L. 7649 (6133 2—8) 
Nad Wojciechem Leńkiem uznanym 
za umysłowo chorego, przedłużoną została 
władza ojcowska, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 3 września 1890. 


L. 6117 (6151 1—3) 
Klemensa Wilowskiego szewca z Ko- 
pyczyniee uznano za marnotrawcę, 
Kuratorem ustanowiono Feliksa Wi- 
lowskiego z Budzanowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopeczyńce, 1 sierpnia 1890. 


Konkursa. 


L. 1311 (6114 3—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na- 
uczycielskich w Stanisławowskim okręgu 
szkolnym. 1 

1. Przy szkole wydziałowej żeńskiej 
połączonej z 4 klasową pospolitą w Stani- 
sławowie posada młodszej nauczycielki z 
płacą 420 zł. i 10 pre. dodatkiem na po- 
mieszkanie. 

2. Przy szkołach etatowych ! klaso- 
wych z wolnem pomieszkaniem: 

a) Bednarowie gotówką 298 zł. (w 
drzewie 2 zł.) 

b) Chryplinie gotówką 300 zł. 

©) Majdanie 300 zł. 

d) Mykietyńcach 300 zł. 

e) Podłużn 299 zł. (kartoflami 1 zł.) 

f) Wilezkowie 300 zł. 

8 Przy szkołach filialnych z wolnem 
pomieszkaniem : 

a) Bratkowicach gotówka 248 zł. 70 
et. z gruntu 1 zł. 30 et 

b) Chomiakowie gotówką 250 zł. 

e) Chorostkowie 250 zł. 

d) Hanusowcach 250 zł. 

e) Komorowie 247 zł. z gruntu 3 zł, 

f) Kozinie 250 zł. 

g) Międzyhorcach gotówką 222 zł. 50 
ct. zbozem 27 zł. 50 et. 

h) Pacykowie 250 zł, 

i) Sapahowie 250 zł. 

k) Sieleu 250 zł. 

m) Tyśmieniezanach 250 zł. 

n) Uhrynowie dolnym 248 zł. 50 et. 


Za grunt 1°50 zł, ! 


0) Uhrynówie górnym 250 zł. 

P) Wodnikach gotówką 240 zł 10 zł. 
zbożem 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad winni wnieść 


(6132 3—3) RK powiatowych opróżnić 


| prawem postąpienia na wyższą płacę eta- 
tową. 
Podania o tę, lub takąż przy innych 
się mogącą 
dla wysłużonych podoficerów  zastrzeżoną 
posadę należy wnieść do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie do 26 października 
1890. 
Prezydyum sądu krajowego. 
W Krakowie, dnia 19 września 1890. 


L. 99 (6122 2—3) 

Celem nadania stypendyum w kwocie 
500 zł. dla galicyjskich słuchaczy e. k, 
akademii rolniczo- leśnej (k. k. Hochschule 
für Bodencultur) w Wiedniu poświęcają- 
cym się studyom leśnictwa tamże w roku 
szkolnym 1890/91 rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

Ubiegający się o to stypendyum 
winni swe podania udokumentowane wnieść 
najdalej do dnia 20 paźdżiernika 1890 do 
Prezydyum ce. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie i wykazać się 
w tym celu: 

1) metryką chrztu, 

2) świadectwem dojrzałości uzyskanem 
w jednej ze szkół średnich (gimnazyum 
szkoła realna) oraz innemi świadectwami 
z odbytych dotychczasowych nauk, 

3) dowodem odbytej przynajmniej 
jadnorocznej przedwstępnej praktyki leśnej, 

4) wystawionem przez e. k. lekarza 
powiatowego świadectwem fizycznego uzdol- 
nienia do służby leśnej także w okolicach 
górskich, 

5) legalnem nie dalej, jak przed ro- 
kiem wystawionem świadectwem ubóstwa 
a wreszcie przedłożyć ; 

6) deklaracyę, iż na wypadek otrzy- 
mania wspomnianego stypendyum zobowią- 
zują się po ukończeniu nauk w e k. Aka- 
demii rolniezo-leśnej wstąpić do państwowej 
służby leśnej w Galicyi. 

Stypendyście, który w pierwszym ro- 
ku studyów wykaże zadawalniający postęp 
w naukach, może powyższe stypendyum 
w kwocie 500 zł. być pozostawionem także 
na przeciąg 2 i 8. roku. 

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
„skarbowych. 
Lwów, dnia 20 września 1890. 


L. 5919 (6070 2—3) 
a Przy Sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia posada kancelisty, zaś 
przy Sądzie powiatowym w Podgórzu po: 
sada kancelisty do prowadzenia ksiąg grun- 
towych obie z roczną płacą po 609 zł. do- 
datkiem aktywalnym 130 zł.i prawem postą- 
pienia na wyższą płacę etatową. 

Podania o te lub takież przy innych 
sądach powiatowych opróżnić się mogące 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżone 
posady kancelistöw wnosić należy do 24 
października 1890 a mianowicie o posadę 
w Gorlicach do Prezydyum Sądu obwodo- 
wego w Jaśle, zaś o posadę w Podgórzu 
do Prezydyum Sądu krajowego w Kra- 
kowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 17 września 1890. 


L. 39174 (6168 1—4) 
W celu stałego obsadzenia jednej po- 
sady aplikanta przy krajowem archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 
„O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uczniowie uniwersytetu lwowskiego, odda- 
Jacy się studyom historycznym lub histo- 


,Tryezno prawniczym. 


Bliższe określenia praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte jest 


wh. l. 236 tej gminy objętego Ja- podania należycie udokumentowane za po-, W uchwale Wys. Sejmu z dnia 21 sier- 
kóba i Elżbiety Leicht własnego z tem że Średnictwem swej władzy przełożonej do, pnia 1877. 


cenę wywołania stanowi kwota 2401 złr., ©. k. okręgowej Rudy szkolnej w Stanisła- : 


poręczne 241 zł. wa. i że realność powyż- , 
sza na pierwszym terminie: tylko za lub 
wyżej, zaś na drugim terminie i niżej ce-. 
ny wywołania sprzedaną zostanie. | | 

Kurator późniejszych wierzycieli Te- 
ofil Waydowski netaryusz w Bóbrce. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bóbrka, 1 lipca 1890. 


L. 826 


godzinie 10 rano dnia 23 października 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 li- 
stopada 1890 nawet poniżej takowej licyta- 
cya połowy realności 1. 29 według wykazu 
hip. 1. 82 gminy Uwin Mykity Łotockiego 
i Semena Łotockiego własnej na rzecz Iwa- 
na Łotockiego pto 48 zł. 36 et, 

Cena wywołania 1452 zł, 50 et. Wa- 
dyum 145 złr. 25 et. Aa 

Resztę warunków, akt oszacowania I 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po 28 stycznia 1890 do tabuli weszli u-ta- 
nawia się kuratora p. Leona Holzera z Ło- 
patyna. 4 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 25 sierpnia 1890. 


wowie najpóźniej do 10 listopada 1891. 
Z e, k. Rady szkolnej okręgowej 
Stanisławów, 18 września 1890. 


i C. k. Starosta 


: L. 82783 (6096 3—3) 
Konkurs na posadę ekspedyentów: 

: a) przy e k. urzędzie pocztowym w 

'Kosieniecach w powiecie Przemyskim za 


nego 60 zł. i wynagrodzenia 420 zł. za co- 
dziennego posłańca pieszego do Zurawiey i 
, napowrót, i M 
b) w Koziowej w powiecie Stryjskim 
za kontraktem służbowym i kaueyą 200 zł., 
. z płacą rocznych 150, zł. ryczałtu kancela 
iryjnego 40 zł. i wynagrodzenia 900 zł. za 
' codzienną jazdę posłańczą do Skolego i 
' napowrót. 

; Podania należy wnieść najpóźniej do 
: B października br. w c. k. Dyrekcyi poczt 
i į telegrafów we Lwowie. 

| Lwów, dnia 18 września 1890. 

|L. 2418 pr. (6616 3 —8) 
| Pozy sądzie powiatowym w Wieliczce 
opróżnioną została posada woźnego Z rocz- 


ną płacą 250 zł, dodatkiem aktywalnym 
25 pre. od tejże płacy, umundurowaniem i 


Podania zaopatrzone w metrykę 
, chrztu, Świadectwo dojrzałości, dowód im: 
, matrykulucyj a ewentualnie także dowo- 


chiwalnej, wnosić należy do Wydziału kra- 
|jowego najpóźniej do 25 października 1890. 
| We Lwowie dnia 12 września 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(6155 1—3) kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł, zi se 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o płacą rocznych 200 zł., ryczałtu kancelaryj- | L. 32442 


OBWIESZCZENIEI 

Wedle zawiadomienia zarządu poczt 
Szwajcaryi wydane zostały dla przewozu 
pocztowego posyłek z żyjącemi zwierzęta- 
mi do Szwajearyi następujące przepisy: 1) 
Psy wykluczone są zupełnie od przewozu 


pocztowego. 2) Inne żyjące zwierzęta mogą | L. 21861. 


być w odpowiedniem opakowaniu do prze 
wozu pocztowego przyjęte, jeżeli 

i nie więce 
ZA p żadnym kierunku 70 eentyme- 
tów rozmiaru nie przekraczają, 

Dalej nie może jeden i ten sam na- 
dawca więcej jak dwie posyłki 
tego samego kursu pocztowego i dla je- 
dnego adresata nadawać. 


Zarządzenia te dotyczą zarówno dowo- | 


zu do samej Szwajcaryi, jakoteż i przewo- 
zu przez tenże kraj, 


dy szezególnego uzdolnienia do służby ar-' 


także do | 


i może rozpocząć. 


Powyższe pestanowienia obowiązują w 
miejsce przepisów podanych t. u. obwiesz- 
czeniem z dnia 2 września b. r. l. 30927, 
co się niniejszem do powszechnej wiado- 
mości podaje. 

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 16 września 1890. 


f ONOE BIIENKE. 


Ilócaa nogkaomama 3A9AĄŚ mouth 
8% IllRańuagin Buiąauń 3ÓCTAAH Aaa no- 
YTOROTO NEDERO38 NOCHIAOKK 3% KIIGYHMH 
aRkpaTamn Ao Illsahuapin, cakasıoun no- 
BA ngunicH: 1. [leni BRıKkAamuenA CSTA urka- 
KORHTO ŚĄ'% NEpEBO38 nouTroRoro. 2. Huwń 
3K0I0UH 3BKpATA MOTŚTR BITH BK dAno- 
B'KĄHÓWA ONAKORANIO AO NEPEROZ$ NOUTO- 
ROTO IIMHNATH, ECAH AOTKIUNĄ NÓCKAKH : 
A) HE BÓAKIUE [dKR Ó KHAOTP. BAXATh, R) 
o Ao posmkps BR KaaNÓMWA Nanpamk 
10 4EHTHMETPÓR% HE NEQERKICUIAIOTA. 

Aaasıue HE MOKE OAIT H TOŃ camh 
HAAABULA BÔAbWE mMKh ABK NOochIAkH Ao 
TOro camoro K8øcS NOWTOROTO H AAA o° 
AHOrO AAQECATA HAAABATH. ZAPAĄKENA TA 
ASTKIHATK 3AMÓRHO AORO38 AO CAMOH 
lilzańnagin, raka H nepeRo38 uepe3h TON 
kpań. Ilozneniń nocraHoBkI ORORAZŚIOT% 
BM'KCTO nNpHNHCÓRA NOĄAHKKK TBTEN- 
HAMA ONORKHJENKEM% 3% ANA 2 FiepecHa 
c. p. u. 30927, 

Ge nogae CA 19 3ArAAKNOŃ REAo- 
MOCTH. 
3% K. Aupekulu NOUT u TeaerpakóBn. 

KRÓR%, ANA 16 EBepecHa 1890. 


KUNDMACHUNGI 

Laut einer Mittheilung der schweize- 
tischen. Postverwaltung sind in Bezug auf 
den Posttransport von lebenden Thieren 
nach der Schweiz neuerlich nachstehende 
Bestimmungen erlassen worden. 

1) Hunde sind vom Posttransporte 
gänzlich ausgeschlossen. 

2) andere lebende Thiere dürfen in 
passender Verpakung,jdann zur Beförderung 
angenommen werden, wenn die Sendungen: 

a) nicht mehr als je 5 Kilogramm 
wiegen und 

b) in keiner Richtung die Dimension 
von 70 Centimeter überschreiten, 

Ferner dürfen vom gleichen Versen- 
der nicht mehr als zwei Sendungen für 
den gleichen Postabgang und an die glei- 
che Andresse aufgegeben werden. 

Die Verfügungen betreffen 
die Einfuhr in dıe Schweiz. 
Durchgangsverkehr. 

Was hiemit unter Bezugnahme auf 
die frühere Kundmachung vom 2 Septem- 
ber 1890 Z. 30927 mit dem Bemerken zur 
allgemeinen Ketnnis gebracht wird, dass 
diese neuen Verfügungen an Stelle der 
früheren in Kraft treten. 

K.k. Post und Telegr. Direction. 

Lemberg, an 16 September 1890. 


L. 12069 (5791 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi jako 
handlowy, ustanawia w sprawie wekslowej 
Chaskla Webera przeciw Tadeuszowi Chło- 
pickiemu, Wincentemu Dóllerowi, A. Ro- 
mualdowi Samel i Karolowi Biesiadeckiemu 
o 150 zł. dla niewiadomego z pobytu 
A. Romualda Samel kuratora w osobie adw, 
dr. Krobickiego z substytucyą adw. dr, 
Staubera, i doręczająe kuratorowi tus. na- 
kaz zapłaty z 9 sierpnia 1890 I. 10986 
wzywamy kuranda, ażeby podał swe miej- 
sce zamieszkania, lub innego pełnomocnika 
'ustanowił, gdyż inaczej sam sobie złe 
skutki swego milezenia przypisać będzie 
musiał. 
Kołomyja, 6 września 1890. 


L. 17339 (5987 8—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domą Franciszkę Lewińską na rzecz której 
intabulowaną jest w dobrach Swierezköw 
należących do Eustachego ks. Sanguszki 
i jego substytutów suma 751 zł. 52 3, ct. 
w. a. że właścicielom wymierzony za znie- 
sione w tych dobrach prawo propinacyi 
kapitał do wypłaty przekazał wierzytelność 


sowohl 
als ach den 


(6161 1—3)! wyż wymienioną przy gruncie pozostawił 


i dla wierzycielki kuratora w osobie adw. 
p. dr. Jana Mikueińskiego z substytucyą 
adw. p. dra. Jana Steca w Tarnowie usta- 


nowil.. s 
Tarnów, dnia 11 września 1890. 


} (6119 3—3) 
U. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 


_ odnośne | podaje do powszechnej wiadomości, że Pan 
jak 5 kilogramów | 


Teofil Adam Studziński reskryptem c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z 18 lipca 
1890 1. 13491 notaryuszem w Sołotwinie 
zamianowany, złożywszy dnia 16 września 
1890 przysięgę służbową urzędowanie swe 


Lwów, dnia 16 września 1890. 


j 


L. 12372 (5863 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie na 
pozew Chaskla Streusanda przeciw Rojzi 
Nagelberg, Eti Ryfce dw. im. Garfunkel 
i Perli Nagelberg o uznanie prawa wła- 
sności, do części realności ld. 59 w Roha- 
tynie i oddanie takowej w posiadanie za- 
wiadamia niniejszym edyktem w Ameryce 
w niewiadomem miejscu przebywającą po- 
zwaną Rrjzię Nagelberg że ten pozew de 
pr. 28 sierpnia 1890 |. 12372 do ustnej 
rozprawy z terminem na dzień 11 grudnia 
1890 zadekretowany został, i że dla Rojzi 
Nagelberg na jej koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem Altera Weidmana z Rohatyna 
ustanowiono i jemu pozew doręczono. 
Rojzi Nagelberg poleca się, aby rze- 
czonemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzieliła, lub innego zastępcę sądowi wy- 
mieniła, inaczej duisze uchwały w tej spra- 
wie zapaść mające rzeczonemu kuratorowi 
z prawnym skutkiem doręczane będą. 
Rohatyn, 9 sierpnia 1890. 


L. 1031 (6101 3—3) 
Prezydyum e. k. wyższego sądu kra- 
jowego zamianowało dla czwartej dnia 24 
listopada o godzinie 9 rano rozpocząć Się 
mającej kadencyi sądu przysięgłych przy 
tutejszym ck. sądzie obwodowym Prezyden- 
"ta e. k. sądu obwodowego Jana Michal- 
czewskiego przewodniczącym sądu przysię- 
głych, a zastępcami przewodniczącego rad- 
"ców Leopolda Szymonowicza, Henryka Al- 
sehera, Edwarda Schaeffera Leopolda Kno- 
tha i Wiktora Strzeleckiego. 
Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, 13 września 1890. 


L. 23779 (6051 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Isr. Maliniaka, kupca, że przeciw 
niemu i S. N. Grossfeldowi wniósł Löbel 
Lebenheim pozew wekslowy de praes. 7 
września 1890 1. 23779 pto. 600 zł. aw. zpn w 
załatwieniu utórego wydano nakaz zapłaty 
pod dniem 9 września 1890 l. 23779. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Isr. 
Maliniaka nie jest wiadomem, przeto e. k. 
sąd w celu zastępowania go na koszt i 
niebezpieczeństwo powodu Lóbla Lebenhei- 
ma ustanowił dla niego kuratorem ad 
actum tut adw. dr. Władysława Sulerzy- 
skiego ze substytucyą adw. dr. Walentego 
Staniszewskiego, z którym powyższy spór 
wedle postępowania wekslowego przepro- 
wadzonym będzie. 

Zaleca się zatem Isr. Maliniakowi, 
aby albo sam ewentualnie wniósł 
albo też ustanowionemu dia niego zastępcy 
potrzebnej informaeyi i dowodów udz.elił, 
lub innego sobie obrońcę wybrał i o tem 
e. k. sądowi doniósł, inaczej wszelkie złe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 

Kraków, 9 września 1890. 


L. 6180 (6103 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
2 lutego 18%9 1. 1373 wniosła ce. k. jene- 
ralna c. k, Dyrekcya kolei pufstwowych 


zarzuty, | 


uważani będą za zgadzających się na prze- 
| kazanie ich wierzytelności na kapitał wy- 
| nagrodzenia w porządku oznaczonym pier- 
wszeństwem hypotecznem, nie będą więcej 

przy rozprawie słuchani, i utracą prawo 

wnoszenia jakichkolwiek zarzutów lub śro- 

dków prawnych przeciw ugodzie przez in- 

teresowanysh w myśl § 5 ces. pat. z 25 

września 1850 1. 374 dz. u. p możliwie 

zawartej, o ileby w takowej ich pretensye 

w miarę pierwszeństwa hypotecznego na 

kapitał wynagrodzenia przekazane, 

według § 27 ces. pat. z 8 listopada 1853 

1. 287 dz. u. p. przy gruncie pozostawione 

zostały. 

W zgłoszeniu podać należy imię i pa- 

| zwisko, miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno- 

mocnietwem legalizowanem wykazać się 
mającego, kwotę zgłoszonej wierzytylności 


wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka : 
po za okręgiem tutejszego e. k. Sądu ob- | 
wymienić pełnomocnika w Sa- : 
noku zamieszkałego upoważnionego do od-| 
inaczej : 


wodowego, 


bioru uchwał sądowych, gdyż i 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę, z tym samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rąk własnych do- 
ręczone były. 

Sanok, dnia 14 września 1890. 


L. 11298 (6125 1—3) 
Wprowadzając postępowanie ustawą 
przepisane celem przekazania kapitału wy- 


nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 


w dobrach „Łan Popowska rola* wyk. bip. 


i. 1113 objętych, a Klementyny z Wasyle- 
wiczów Łobaza, Izydora Wasylewicza, Ma-; 


tyldy Wasylewiez i Karola Rzepeckiego 
własnych, który to kapitał orzeczeniem 
e. k. Dyrekcyi funduszu propinacyjnego 
we Lwowie wymierzony został, ce. k. Sąd 
| obwodowy w Przemyślu wzywa niniejszem 
wszystkich wierzycieli hipotecznych dóbr 
powyższych aby w terminie do dnia 1 gru- 
dnia 1890 w tutejszym Sądzie pisemnie 
lub ustnie tem pewniej się zgłosili, ileże 


w razie przeciwnym, zaniedbujący zgłosze- | 
nia uważanym będzie tak, jak gdyby ze- ; 


zwolił na przekazanie pretensyi swojej na 
| kapitał wynagrodzenia według kolei na 
(niego przypadającej, nie byłby on już słu- 
chany przy rozprawie i nadto utraciiby 
| prawo czynienia zarzutów i użycia wszel- 
| kiego środka prawnego przeciw ugodzie, 
która”h$ interesenci stawający zawarli mię- 


| dzy sobą w myśl $ 6 ces. pat. z 15 wrze- | 


lśnia 1853 jeduakże tylko wtedy jeZeliby 


| pretensya jego wedle porządku hipoteezue- į codziennie 


go została przekazaną na kapitał wynagro- 
Inte albo też stosownie do $ 27 ces 
pat. z 8 listopada 1853 Nr. 288 dz. u. p. 
została i nadal zabezpieczoną na ziemi 

Zgłoszenie za8 ma obejmować: 

1. dokładne podanie imienia i nazwi- 
i ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego się, 
(ewentualnie pełnomornika, który powinien 
| przedłożyć pełnomocnictw o łegalizowene 


podanie o wyłączenie zakupionych pod drugi! wszelkim wymogom prawnym odpowiednie. 


tor kolejowy w gminach Komurowice, No- 
we miasto, Boniowice, Huczko, 
Rosenburg, kawałków gruntu i o przenie- 
sienie takowych bez ciężarów do księgi ko- 
lejowej na rzecz I. węgiersko galicyjskiej 
kolei żelaznej. I 

Wzywa przeto wszystkich interesowa- 
nych, ażeby najdalej do dnia 1 grudnia 
1890 zgłosili w tut. sądzie swe pretensye 
lub podnieśli swe zarzuty, gdyż po upływie 
tego terminu nie będą ich pretensye 
uwzględnione, począwszy zaś od dnia ogło- 
szenia tegoż edyktu za kratami sądu tj. od 
dnia 1 października 1890 wszelkie prawa 
rzeczowe względem nabytych pod tor kole- 
jowy parcel przeciw poprzednim  właścicie- 
lom tychże parcel wniesione, będą miały 
tylko o tyle prawny skutek, o ile dopisanie 
do księgi kolejowej będzie zaniechane. 

Rzeczone podanie wraz z załącznika- 


mi można przejrzeć w urzędzie hıpoteez- 
nym. h 
Dobromil, dnia 29 sierpnia 1890. 
L. 5199 (5991 2—3) 


C. k. Sad obwodowy w Sanoku zała- 
twiajac podanie dr. Leonarda Tarnawskiego 
i Winncenty Tarnawskiej z dnia 13 wrze- 
śnia 1890 1. 5199 w celu przekazania ka- 
pitała wymierzonego orzeczeniem e. k. 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego 
z dnia 11 września 1889 |. 14874 w kwo- 
cie 8081 zł, 78'/, ct. wa. za odjęcie prawa 
wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
cyjnych w majętności Sufezyua dr. Leonar- 
da 1 Wincenty Tarnawskich własnej obję- 
tej księgą hipoteczną większej posiadłości 
wzywa po myśli $ 7 ces. pat. z 8 listopa- 
da 1853 1. 237 dz. u. p. wszystkich któ- 
rych wierzytelności na wymienionej maję- 
tności do dnia 30 grudnia 1589 zostałyby 
zahypotekowane aby roszczenia swe do 
dnia 1 grudnia 1890 ustnie lub pisemnie 
w tymże 6. kE. Sądzie obwodowym tem 
pewniej zgłosili, iż w razie niezgłoszenia 


"Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


| stwo. 


9. kwotę żądanej wierzytelności bipo 


Pichnice, | teeznej w kupitale i proceutach o ile tako- 


lwe mają równe % kapitałem pierwszen- 


3, Oznaczenie hipoteczne pozycji 
zgłoszonej, Wreszcie. . | 
4. jeżeli zgłoszejący się zamieszkuje 


po ZA okręgiem tutejszego Sadu, winien 


tejsrego Sądu pełnomocnika do odbierania 
rozporządzeń sątowych, w przeciwnym bo- 
wiem razie przesełane będą do zgłaszają 
cego się z tym samym skutkiem prawn: m 
jak gdyby do rąk własaych były do- 
ręczone. 

c Przemyśl, 6 września 1890. 
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+ Farby olejne, lakierowo | terowe 


a 
do malowania drawi, okien, sztachet, bram, + 
sprzętów cgrudowych i gospodarczych. da 

r chów it.p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 

$ zupołnie do użycia gotowe. 

Pendzle, szczotki i wszelkie po- 
. trzeby malarskie i lakiernicze. $ 
ra Farby do fasad 4 
w 36 kolorach z przepisem użycia 6 
$ poleca + 


B oe 
* Alojzy Hübner 
12 Lwów, ulica Karola Ludwika 13. 
iT Skład fabryczny farb, pokostów. arty- 
kułów gospodarskich i budowlanych. 
Cenniki i próbki farb na Żądanie wysyjam 


odwrotnie. 
Er. 0-000 ss rer 


+ 


albo | 


hypotecznej w kapitale i odsetkach, o ile 
takowe mają równe prawo z kapitałem, 
| oznaczenie hypoteczne pozycji zgłoszonej | 


l 
| ne lub w należyte wadyum niezaópatrzone | . 
| uwzględnione nie będą. | » 


cn nt u 


wymienić mieszkającego w okręgu tu-! 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


d. 1 październiką br, 


ae Lecz ze WINOGRONA 
|kład naukowy, Lwów, ul. Aka- | I (| 


|demicka 8. Tamże: Giuro informacyjne 


w sprawach wojskowych. 5g4j  |feslawskie kurseyjne, codziennie świeże, 


otrzymuje i najstaranniej opakowane roz- 
syła handel 


Alberta Szkowrona 


Lwów, place Maryacki L. 7. 5373 
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Nie ma nic lepszego nad 


francuską masę 


do za:uszezania miękkich 
| i twariych podłóg 
ać jedyny skład o 
Alojzy Hübner 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13. 
W Andrychowie p. A. Pukalski, 
p. Juliusz Sekvitzer, 
„ Białej koło Bilska p. Fr. Schlee, 


p. Emil Kruppa, 
„ Bielsku p. Samuel Steffau, 


Me DAE starszy bezżenny 
ekonom do Ozercza, poczta 
Rohatyn. 

BRM AGES 
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N 
5 kilowy worek opłacony do każdej poczty | 
Austro-Węgier za zł. 9 poleca | 


KAROL BAYER. 


| we Lwowie przy ul. Krakowskiej L. 11 


en 


p. 
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paz 1347 Qgmiotrwałe żelazna 
"Lg Ma za se 6 Bax R 
(EK a de przyśróbowania jak zäh x 
u — niemniej uży- Be 139 
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WANG już newe 


ogniotrwałe : Te „ Boeżni p. J. Michnik 
Ê> najtaniej u , uni p sani F. Górska, 
= en S. Bergera „ Chyrowie p. F. Strzelecki, 


w Wiedniu Bräunerstrasse, ] n Dombiey p. J. Bros, 
H p. Stanisław Seredoicki, 


1 
i = Pe 5 T I. ana A h 
j P3 3 „ Jarosławiu pkni M. Pospiec 
| Ogloszenie. rl i W zehn: á 
i p. O. Strassberg. 
, „ Kamionce strumiłowej p. J. Sklenka, 

Na podstawie uchwały wydziału wierzycieli „ Kałuszu p. Ksawery Ziszka, 
rozpisuje się niniejszem ryczałtowa Sprze- 4 Ko: a mę at 
das towarów norymbergskich (Kurz und x Kibica e węgie 
| Nürnberger Waare) należących do Masy „ Krakowie p, Fr. Lenert, i 
rozbiorowej firmy „Joachima O. Nachta , p. Piotr Jadowski, 


p. Michał Karaś, 


wdowa“ 3 i 1 y 
wa“ a dotychczas niesprzedanych, tu- | Ea T it 


dzież urządzenia sklepowego, w drodze ofert į p. Nagel 

na ręce zarządcy masy adw. dr. Ausschnit-; p. Roman Drobnst, 

ta w Buczaczu wnosić się mających a to! „p. Józef Sklarezyk, 

pod następującymi warunkami: iR > M OSO Ed una 
1) Towary masy rozbiorowej firmy ne 2 

„Joachima O. Nachta wdowa“ w Buczaczu | © Łańcucie p. I Cetnarsvi, 

wraz z urządzeniem sklepowem sprzedane | | p. Gabryel Bałuciński, 

będą najwięcej ofiarującemu także poniżejjĄ » AR 2 Wy W 

ceny szacunkowej. | | „ Nowym Sód I. Kosterkiewicza wd. nast. 
2) Przyjącie oferty zależeć będzie od | „ Oświecimie p. St-n. Dołkowski, 

wydziału wierzycieli. | p 
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Przemyślu pp. Ludkiewicz i so., 
„ Radomyślu koło Dembiey W. Bartoszyński, 
„ S«noku p. A. Dzugauowski, 
Samborze p. Bronisław Mański, 
p. Bronisław Zutawski, 
Sieniawie p. M. Engelber., 
i 4) Oferty zaopatrzyć należy w lO pre. ;# * EE ALBO i zz 
| wadyum ofiarowanej ceny kupna. en DD s 
j . P- A. en i Sp 
$ E rE L 


i 
; 


3) Oferty wnosić należy najpóźniej do 
dnia 17 października 1890, oferty spóźnio- 


5) O stanie i cenia szacunkowej ey | 


. 1 r] t 7 m - ; : 
warów i urządzenia sklepowego inb o inrich If » Tetaopolu p. T. Rozumiłowski, 
| bliższych szezegółach dowiedzieć się mużna | b U.traykach pani W. Ratkowska, 
ne Bin EJ „ Wadowicach p I. Pehl 
i w godzinach urzędowych w WTZ 
kancelaryi zarządcy masy. | „ Złoezowie p. J. Kordecki, 
Buczacz, dnia 23 września 1890, „ Żyweu 9. Aleksandar Waniek, 


Dr. Izydor Ausschnitt | „ Żółkwi p. Juliusz Olearezyk. 
uacządea masy | 
Er 
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* Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

di czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopaku 

$ i kubeba. Czyni aiepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze» 
ciągu dni trzech uleczą wszelkie najdolegliwsze i najwięcćj zastarzałe 

rzeżaczki, nie utrudzająę żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 

fj urynie. — Kazda Kapsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 

| DAZWISKIEM «20-20... oh... m000 nee, 

s ”  BuaaB W PARYŻU, B, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH AFTEKAOW. + 


RD O O WADE TE 


Ba u EU TT "IE Eh 
In | REG” 10 medali zasługi 1 3 dyplomy honorowe Wü | 


2a ulyżrównana wyroby 


| kosmetyczne i toaletowe, 
| 


= 


dem ukułku i dobroci z Antileutilia. Ńrodek ten ot:zymany 


| 
| 
| -$ Nam tEl3: Żaden artykuł toaletowy nia może rywalizować pod wzglę- 
Amtślemtiilia, Ze mty I CENOWO IRE g 
| z udźwieżających snhsrancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamę watrobiane, blizny itd., nadaje 
LK cerze wierny bixłość. świeżość i deikutnuść, — Cena 2 zł., opakowanie 20 et. 
BD apsis włosom siwym i «ypłowiałym po kiikakrofnem użyciu przywraca piękny $% 
© 4 ali piom „Kolor. Pilipt :n nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, która pod woły- RJ 
c wem tego znakowitegoa Środka odzyskują pierwotną barwę, miękość i połysk. — Ceva flakonu 5» 
1 


E3 22. 50 «t.. opakowanie 2 et. A 
| | 1 jest nie odun przeciw wyDadaz 

= Pomada chino-taninowa jk NE 0 MBM w wypadaniu ® 

Słoik 1 zł. 5u ot z opakowaniem 15 ct więcej 6359 


,. L 888. Za pomadę chino-tsninewą serdeczne dzięki.stładam, gdyż gdyby nie skutek pań- 
ski j pomady, byłbym zs pełnia wyły.jał, Władesł w Pilszak, Duezatyn. 


JAN IHNATOWICZ 


Sklepy własne: we Lwowia ul. Kopernika L. 3 i ul, Halicka róg Wałowej L. 25 
w Krakowie Sukiennice L 20, w Czerniowcach Rynek L. 2. 
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Losy Wiedeńskiej Wystawy po I zł. 


MA z ; 6048 pozew — I 
H | Ostatni Już mało w zapasie. I Josw10z | 


giia" | GÓ WM 30.000 7}, wartej RZ 


| Losy po L zł. nabyć można we Lwowie u Kitza i Stoffa, Augusta 
Schellenberga, Sokala i Lilien, Jakóba Stroh i M AH 


i BB 
\® 


=- Pi 5 r 
Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


